lód Avie A 
robotniczy 
| wiosoiaiski! 


Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie 


Warszawa, Piątek 28 Września 1921 roku. 


Wa ai 


Rok £RYLL. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 75 
== Nekrologi s 
EJ zwyczajne w 
ea drobne za jeden wyraz „„ 10 
= Wszystkie ogłoszenia obliczają 
c3 się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zagran. o E 


Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi» 
nistracji © 10 drożej. 


sięcznie Mk. 280.— 
pez odnoszenia w 260.0 Każda nowa podwyżka tarpiy opowie 
Ba. oromini is zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia o 
p wincji miesięcz.  „ 320 dua zmiany cen bez uprzedniego zá- 
Zagranicą w 400.-= i wiadomienia. 


Recakcja przyjmuje interesantów od (—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


konto czekówe P. ILO. fa 175. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


peny wybor 


teńckcja i Administracja: Warecka 7. 


osujeie na listę Nt. 


KOŚC AES s wł di 


Wybory do Kasy Chorych. 


D. 25 września w 45 lokalach, wyzna- 
ezonych przez zarząd Kasy Chorych ubez- 
pieczeni w Kasio» Chorych m. Warszawy 
zadecydują, kto będzie rządził tą instytu- 
cja, czy klasa fizycznie i umysłowo pracu- 
jaca, czy też pracodawcy przy pomocy zba- 
łamuconych lub zaprzedanych ich intere- 
som szkodników robotniczych. Stają też do 
wyborów nasi rodzimi i importowani bol- 
szewicy, wedle rozkazów Moskwy rozbija- 
jący solidarność robotniczą wszędzie, gdzie 
tylko do tego nadarzy się sposobność. 

Muszą też wyborcy, którym zależy na- 
prawdę na dobru klasy robotniczej, pilnie 
beczyć i sumiennie a energicznie strzedz, 
by wybory odbyły się uczciwie, by były na- 
prawdę wyrazem- woli ubezpieczonych 


W tym celu przytaczamy odnośne prze- 
pisy ustawy i ordynacji wyborczej, które 
każdy towarzysz i każda towarzyszka po- 
winna znać. 


cław i wręcza ją przewodniczącemu komi- 
sji, a ten w obecności wyborcy wrzuca ją 
do urny, poczem dwaj członkowie komisji 
wykreślają wyborcę z listy na dowód, że 
już głosował. Do głosowania używać można 
tylko kart, odpowiadających formie, prze- 
pisanej przez Zarząd Kasy Chorych, które 
wręczą każdemu nasi towarzysze. Koperty 
muszą być zaopatrzone firmą Kasy Cho- 
rych. W każdej kopercie może znajdować 
się jedna karta. Jeżeli znajdują się dwie 
karty różne, obie są nieważne; jeśli dwie 
jednakowe, liczą się za jedną. 

Z uderzeniem godziny S-ej wieczór 


w lokalu muszą być dopuszczeni do głoso- 


Agitacja wewnątrz lokalów wybor- 
czych, na zasadzie art. 28 ord. wyb., jest 
zabroniona. 

PO GŁOSOWANIU. ; 

Komisja wyborcza miesza koperty w 
urnie, liczy ich ilość, ustała liczbę wybor- 
cy | ców, którzy głosowali, odsyła koperty w 
zapieczętowanym i ostemplowanym pakie- 
cie do głównej komisji wyborczej wraz z 
listą wyborców i protokółem podpisanym 
przez wszystkich członków komisji. Człon- 
kom komisji i mężom zaufania przysługu- 
je prawo zgłaszania do protokółu swych 
protestów przeciw treści protokółu. 


CZŁONKOWIE KOMISJI WYBORCZYCH 
I MĘŻOWIE ZAUFANIA. 
Każda komisja wyborcza składa się z 


KTO GŁOSUJE? 

Do głosowania uprawnieni są wszys 
członkowie Kasy Chorych bez względu na 
płeć, którzy ukończyli lat 20 i zamieszcze- 
mi zostali na liście wyborców. Ci członko- 
wie Kasy Chorych, którzy mimo nałeżenia 
do kasy, nie zostali zaraieszczeni na liście 
i prawa swego nie reklamowali, głosować 
nie mogą. Ci członkowie, którzy wpisani 
zostali do Kasy Chorych później i ani na 
liście wyborców głównej, ani na dodatko- 
wej nie zdajdują się, również głosować nie 
mają prawa. 

KAŻDY CZŁONEK KASY CHORY 
GŁOSOWAĆ MUSI OSOBIŚCIE. 0 

Wobec komisji wyborczej na jej żąda- 
nie trzeba udowodnić tożsamość Fano 
kimś dowodem osobistym. Każdy ubezpie- 
EE posiadajacy książeczkę kontroli 

a przez kasę cho: musi ją mieć 
przy sobie. 5 TN i az 


Gi GDZIE SIĘ GŁOSUJE? 
, “tosowanie odbywa się «w. lokalach 
og dla ubezpieczonych, zamiesz- 
cą w poszczególnych  komisarjatach. 
kal Pay w Warszawie, a zamiesz- 
xa'yCh [poza Warszawą, lokal głosowania 
pe: w Kasie Chorych, ul. Solee Nr. 93. 
ASi każdy członek w obrębie komisa- 
rjatu, w którym mieszkał w czasie układa- 
nia listy wyborców, t.. j. w czerwou. Głoso- 


wanie odbywa sje i 
bez przerwy. | 5 od 8 rano do 8 wieczór 


äi JAK SIĘ GŁOSUJE? 
osujący otrzymuje od komisji ko- 


pertę, wkłada w nia kart 
AA ą ę wybo: e 
trzona Nr. 5 i nazwiskiem: Essak Wa 


jeden jest 
członka komisji — pracodawcy. W czyn- 
nościach komisji wyborczych mają prawo 
brać udział z głosem doradczym mężowie 
zaufania 
Kandydat na członka Rady nie może być 
ani członkiem komisji, ani mężem zaufa- 
mia. 


przez cały czas aktu wyborczego być w lo- 
kalu i sumiennie pilnować, by wszystko 
odbywało się w czasie głosowania zgodnie 
z przytoczonemi przepisami. 

Jeżeli zauważą jakiekolwiek niepra- 
widłowości, mają swój sprzeciw wpisać de 
protokółu. 

Mężowie zaufania listy nr. 5 oraz to- 
warzysze, będący członkami komisji, wszy- 
stkie zauważone nieprawidłowości mają 
zanotować; gdyż na tej podstawie : można 
zaskarżyć i żądać unieważnienia wyborów. 

Towarzysze i Towarzyszki, ubezpie- 
czeni w Kasie Chorych, stawcie się wszy- 
scy do urny wyborczej dhia 25 września i 

GŁOSUJCIE NA LISTĘ Nr. 5! 


karską i zapomogę. Ale doświadczenie je- 


zamyka się lokal wyborczy. Znajdujący się | 


Mężowie zaufania listy nr. 5 winni | 


b. Kongresówce nie ma jeszcze zrozumie- 
nia dla znaczenia tego rodzaju samorząd- 
mych instytucji, w których robotnicy na 
mocy. samej ustawy mają przeważny 
wpływ, jak Kasy Chorych. Robotnik u nas 
naogół patrzy na Kasę Chorych z czysto e- 
goistycznego stanowiska. To znaczy, że ro- 
botnik widzi w Kasie Chorych instytucję, 
która mu w razie choroby daje pomoc le- 


szcze mu nie pokazsło, jakie ma znaczenie 
sama organizacja Kasy Chorych. Robotnik 
jeszcze nie odczuwa, że nie jest wszystko 
jedno — kto rządzi Kasą Chorych. Krótko 
mówiąc, mało go jeszcze interesuje samo- 
rządna praca robotnicza w Kasie, a intere- 
suje prawie wyłącznie gotowy rezultat Ka- 
sy, to jest świadczemia, które od Kasy o- 
trzymuje. i uda 

, Do tego przyłącza się inny motyw o- 
bojętności -— i ten motyw przejawia się 
nawet więcej u.rebotników  zorganizowa- 
nych, biorą  czynniejszy udział w ru- 
chu. Mówimy tu o zbyt ciasnem pojmowa. 
niu walki robotniczej. Walkę rozumie się 
zazwyczaj jako bezpośrednią akcję, w któ- 
rej mierzy się siły z przeciwnikiem i zdo- 
bywa na nim ustępstwa. Strajk jest naj- 
bardziej typową postacia tej walki i cały 
ruch zawodowy jakgdyby utożsamia z wal- 
ką strajkowaą. Ale jest to pojmowanie zbyt 
ciasne. Walka robotniczą jest, pojęciem 
szerszem, obejmującem wszystko, co ro- 
botnicy zbiorowym wysiłkiem czynię we 
wszystkich dziedzinąch dła swoich spraw 
życiowych. 

Ogół robotniczy ma jeszcze u nas pod 
tym względem za mało doświadczenia. Ka- 
sy Chorych to instytucja nowa, wybory do 
nich odbywają się po raz pierwszy. Dotych- 


dwóch członków ubezpieczonych, z których | czas robotnicy nasi znali tylko kasy: fabry- 
przewodniczącym, i jednego | czne, na które żadnego wpływu nie mieli. 


Jeszcze tedy mało jest zrozumienia, że wy- 
| bory do Kas Chorych to też ostać ali o 
| walki o gospodarkę robotnicza w Kasach i 


poszczególnych list wyborczych. | ke najlepsze, najkorzystniejsze walki tej u- 


tałtowanie. | 
Od tego, w czyich rękach znajdzie się 


Kasa czynna od ii do 2. 


senyannamense ZZ PR 
Teil. Redakcji 175-70, Admin. 120-13. 


Woner pojedyńczy W Warszaw? 10 nn poini 4O mk. 


Rachunki płatne w środy. 


M 


ster Kasy — zależy cały jej dalszy rozwój. 
Jeżeli ja zdobędą grupy robotnicze które 


, 
będą szły na. pasku „pracodawćów*, jak 


chadecy, lub które nie będą umiały prze- 
ciwstawić się „pracodawcom“, to Kasa bẹ- 
dzie powoli zamierała. Kasa będzie po- 
błażliwa dla przedsiębiorców i całych in- 
stytucji, 


chcących uczestniczyć w Kasie. Pomoc le- 


karska będzie coraz gorsza. Nie będzie się. 
dbało o zapobieganie chorobom, o tworze- 


nie sanatorjów, kolonji wakacyjnych i t. d. 
it. d. Jeżeliby Kasa dostała się w ręce 


komunistów, to stałaby się — jak. już pisz 


liśmy wczoraj — terenem nie pracy 

nej i rzetelnej, lecz politycznych intryg i 
dezorganizacji w myśl wskazań moskiew* 
skiej Międzynarodówki. 

Kasa Chorych ma licznych i potężnych 
wrogów. Właściwie cała burżuazja Fo 
przeciwko obecnej organizacji Kasy 

j jednolitej instytucji, obejmują» 
cej wszystkich robotaików i pracowników 
danego miasta czy powiatu. Burżuazja 
pragnełaby rozbie Kasę na szereg drob- 
nych Kas, pragrełaby także usunąć od w 
bezpieczenia wielką część warstwy pracu- 
jacej. Burżuszja atakuje wciąż Kasy Cho- 
rych. Złe wybory do Kasy Chorych _ ze- 
mszczą się na niej dlatego także, że ośmie- 
ła burżuazię do pogorszenia ustawy o Ka 
sach Chorych, do spaczenia i zepsucia ca- 
łego tego dzieła, któremu początek dał 
Rząd tow. Moraczewskiego. 

Kasa Chorych będzie kwitła i rozw% 
jala się tylko wtedy, gdy ster jej wezma 
w ręce kandydaci organizacji zawodowych 
robotniczych i pracowniczych, dający rę- 
kojmię, że będą w Kasie rzetelnie praco- 
wali i że nie będą jej paczyli i dezorgani- 
zowali w interesie kapitalistów czy też 
Rządu Sowieckiego. 

Dlatego obowiązkiem jest wszystkich 
tow. szerzyć zrozumienie, jak poważne 
znaczenie mają wybory do Kasy Chorych, 
do tej pierwszej u nas instytucji samorząd» 
nego ubezpieczenia społecznego 


Niemcy. 


(Korespondencja własna). 
Mordy polityczne w Niemczech w świetle cyfr i faktów. 
panującego w Niem- , kazało się, że byt to baron vom Gagern), któ 


a teronu, 
czech już od trzech lat, służyć mogą poniżej 
podane liczby, zestawione ma podstawie ma- 
| terjełów, publikowanych przez dr. Gumbla, | mistrz wystrzelił dwa razy. 
zamordowanych przez stronnikców 


„Przypadkowo zabitych | 184 
„. Rozstrzelanych „samowolnie“ 81 
| „Zastrzelonych podczas ucieczki* 30 

Skazanych przez rzekomy sąd dor. 12 
| Samosądy w więzieniach 7 


ry jekimś cięzurem uderzył! Lamdzjuera, po- 
czem przy wybuchu ogólnego śmiechu wachr 
Jeden wystrzał 
trafir Lendoziera w głowę. Landauer dawał 


jeszcze znaki życia; wówczas wachmistrz wy- 


strzelił po raz drugi w plecy, wysadzając mu 
serce ua drugą stronę. Po obrabowaniu irzat- 


cono go do pralni, gdzie przeleżał dwa dni*= 
Dochodzenie w sprawie zainordowania 


tow, Landauera, jednego z przywódców nieza 


K ; M Przy ostrzeliwaniu miasta 5 ; ialistów, skoń 
asy Chorych a walka robotnicza. EET EE 


np. Magistrat warszawski, nie. 


7 j i ; ICS Kategację „przypadizowo” zabitych ilustru- 
dać jaa wada robotniczej nie wi- | dowe — sprawy polityki zewnętrznej, Gór- | je wymownie umieszczone w monachijskiej 
a fiy TT a się wyborami do Ka- | ny Śląsk, Wilmo, Galicja Wschodnia, sto- | „Nowej Gazecie“ z dnia 3 czerwca 1919 spra” 
Ry od wia woki 0 m Wóływ | sunek do Rosji Sowieckiej i do Niemiec — | wozdenie wartownika więziennego tej tresci- | bradłma katolick 
bywają. Uwaga - rej wybory się od- | oto zagadnienia, a właściwie część tylko | „Dnia 2 maja statem na posterunku przed | . 
w stronę tych rozlicznych „przeklętych za- | gi na wyborach do Kas | Okoł; gcdzi PEETA f ; ) 
wać któ i 3 y Raes y Chorych. | Okol godzimy 1% przyprowadził odcział ba- | siedzenie ; ieki : io te 
gadnień , które czynią ny obecną tak | Ale niezależnie od inaia nastro- | walskich i ar die 4 żdłnierzy zęba | pati Powod o sprawie ue 
niepewną, ać ię IE enerwującą. Dro- | jów jest głębsza przyczyna tego braku za- | Lamdauera. Na podwórzu oddział spotkał pe- | stawiemia teatralnego. Ktoś zadenunejował ich 
żyzna i spadek waluty — przesilenie rzą- | interesowamia. Szersza masa robotnicza w : wnego majora w cywiłu (podezas procesu o ' fako spaniakusowców. Na miary sod Mk 


Uwaga powszechna zwrócona jest | zagadnień, nie pozwalających skupić uwa- | wielką bramą więzienia Stadelhełmerskiego. | 7 maja 1919, miało się odbyć 6 maja t. r. por 


fis" 


Leszno 53, 


POCO WWE N OE 71 


= 


sztowami przez patrol pod komendą podofjce- 
ra Priebe. Siedmiu schwytanych rozstrzelano 
nai podwórzu najbliższego domu, czternasim 
pozostaych osadzono w piwaicy, 
no się nad nimi i zabito, 


= 
a 
$ 
= 


PT 
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„Trzecim przykładem „przypadkowego va- ; 
bójstiwa* może służyć sprawa partamentaryąe 
szy redakcji , nim Ao? u 


wali gmach vedakdji „Vorwais'«*, zmsenawi- 
litykę wojenną, Wojska”: rzaklówe 


na ul. Belle Alliance nr. 6 w koszarach dia- < 


padkowo* 184 osób. 
wolnie jest wypadek 29 manymarzy w Berli- , 


wszechniemieckiej „Deutsche  Zei- 


Paka 11 marca 1019 r. generał Litwiłz 
- mydał porucznikowi Margoh rozkaz gaareszto 
wania w czasie apelu w ludowej dytwizji ma- 
rynarkii możliwie wielkiej ilości. marynarzy. 


1 mi 250 m nich matychmiast zaeresztowano, : Wo- 
bec wielkiej ilości zaaresztowanych, poprosił 


_dyturny oficer, podporucznik Wehmeyer,- od: 
powiedział: „pułkownik Reinhardt (minister 
EE otir: że Mandoh tak tchórzli= 
_ półwać energicznie, rozstrzelać, chociażby wy- 
padło rczetrzelać 150 z nich“. Marloh zastoso- 


. brał tych, którzy wyglądali na niajinteligenti- 
| niejszych. Poczem, ustawiiwszy karabin ma- 
szydioówiy, wydat nozktaz podoaicerowi- Pentłve- 
Towi „pal“. 29 padło na miejseu. Proces od- 


. się uniewinnieniem porucznika Marlot, Itó- 
_ ry tlumaczy się, iż mosiępowal wedlug TOŻKA- 

tia. - Przeciwiko pulkownikiowij Renhardltowi 
- sdldne śledziwo nie zostało wdrożone, Pydofi- 
ger Penther zostal podporucznikiem Reichs- 


wekbry. 

„Do „rozstrzelanych dowolnie" należy mię. 
dzy dinaymi: zaliczyć zamordowemych: Kurta 
_. Eisnera, Karola Gareisa, Mateusza Eruberge | 
ra i wielu, wielu. innych, i 

A a iż podpzaą ucieczki!” | 


Piotr i piti 
0 Pe Ma azja 


idiwon tych armat, za 
test sprawiedliwie) spuseczony % 


| — Tak, -słusznie, — rzekł — spraw 
SERAS aia N io, ao koca Świat 


T pochyiająo głowę we sanki rwsyęca 


437 0, fwarze dziecięce, powagi pełne, pochy- 
zda przed Przeznaczeniem! O, czoła młode, 
Eea troską, dźwigające wyśki podobne, 


pełne! 

2. © Zmanole schodził do pokoju. Było w mim 
| dość chłodno. Łucja, której paleo ekostniały, 
| | e pracę. Piotrowi spojrzeć na nią nie 
"Pub wolno. Podeszli do okna, patrzyli na 

2] wieczór, opiywający połą i emuine zadrzewio- 
ne doliny. Fioletowe lasy tworzyły półkola 
- ma niebie zielcnawem, przysypanem jakby bla. 
_ doszłotym "pylem. Unosiła się w powietrzu 
jakoś cząsteczka duszy Puvis de Chavannesta. 
C Brosia mwega, wymówiona przes Łucję, zdra- 
| dziła, że umie ona czytać znaki tej tajemniczej 


LAPERECLEME EE | 


i 


Wstyczniu t. 1919 rewoluejoniści opeho- | chat auiomobil w 
W miejscu niieoświetlonem stalnąfł | 


| 


nie na ulicy Francuskiej 32. Według sprawor . 
zdania 
lang", Eo aaa S aep g 


Do apelu zjawilt się prawie wszyscy bez bro : 


Metrloh w ministerjum wojny o nosiłki, Na to | 


~ 


bez jalcięgokofwiefe rozkazu, „A. | 
go do hotelu Bden, w którym 

się kwatera dywizji” strzelców kon- 
ych, Według zeznań podczas procesu; ZAMO- 


gdzie meca  doówanię przedstawia się następująco: Plae 


przed! hotelem był zupelnie pusty, gdzienie” 


|. Większa część sprawców pożogłalła niejwy- | gdzie-4yliko” rozstawieni byli żolnierze dyw. 
kryta. Protokół sekcji zwłok zginął z aktów , sirzej, kou, Liebknechta wyprowadzono doau- 
bez sladu, Sprawę kzjpitana v. Suiterheima u-  tomobillu, Po drodze sirzęleg Runge uderzył 
morzolnio, 


| go kolbą dwa razy z tyłu w głowę. Liebiarecht 
padł mieprzytomny. Oficerowie. stal) naokoło 
i nie przeszkodziii uderzeniom. Zamiast do 
gdzie mieszczą się więzienia, poje- 
kierunku szosy cha: loten- 

| burskiej, 


przez robotników za jego po- | magle ajultomobii,, ' rzekomo z 
. „ dzenia, - Liebknechta, 
, Zaloga „Vomwitrtsn* wysłała dnia 1f! stycznia wyprowadzono z automobilu, 
' rano kilka osób bez broni, jako pariamemta podirzymało go z prawej i z lewej strony, je- 
rjuszy. Nazajutrz o 10 remó rozstrzelano ńch- dem szedł przed nim, 
* uzbrojeni w rewolwery i grana 


powoda uszko- 
oszolomionego jeszcze 


Dwoje ludzi 


granaty ręczne. [Pio 
kiiku brokach został L, zabity, miby za to, 


W taki, y podobny sposób ` „zabiło pray- | „żę usiłował zbiedz, 


fakt- Dmia 10 marca 1919 r. zaaresz- 


Typowym przykładem rozgiirzelenych do | towall, ma rozkéiz Noskego, oddzial sdrzełców 


Konnych „tej samej dywizji redaktora gazety 
„Rote Fahne', Leona Besa (Tyszko), Je- 
dem z żołnierzy otrzymał rozkaz odprowedze- 
nia go do sądu śledczego, gdzie Jogirhes zo- 
siał zabity przez tegoż żołnierza, Podobny 
wypadek zdarzył sięw tym samym budynku | 
dzień przedtem. 

Jako trzeci fakt kategorii „zastrzelonych | 
podezas mcieczki*  plirzytoczymy następujący 
wypadek: Hans Paasche był oficerem rw kolo" 
niach afrykańskich Niemiec, gdzie pod wiply- 
wem gkrucieńsfiw, stosowanych tam względem 
tubylców, stat się pacytistą, W. pierwszych 
dmiigch rewolucji był członkiem rady żołnie- 


rzy ń robotników Berlina. Usunął się jednak | 


prędko old życia politycznego i zamieszkał w 


i awoim majątku zieraskim- Wefldfriedem- 22-g0 | 


z marynarzami, należy postę: 


maja 1920 r. dokonano u niero, pod przewod- 


* mietryem podfpł.. Kappie, rewizję domowa. Bra- 
| ło udział rw tej rewizji 60 ciu żołnierzy pod ikos 


"wiał się;do rozkazu. Z wielkiej gromady wy- ` 


menda dwóch oficerów. Rozkazu aresztowa- 


| nia żadna władza nie wydawała, Paasche sie- 


był się dopiero 9 grudnia 1019 r, i zakończył | 


wojnę 
ną, ża wielką tę kaiastrofę, Tęrax zaś (i tak tylico, 
4 potwór nie aeg się w biegu, pólu wino- 
sabẹ. Poprawia się: 


dział w kostjumie- kąpielowym przy jeziorze 
i łowił ryby, kiedy żaniiarm podszedł do nę: 
go i pros go, by wrócił da domu, gdyż jacyś 
łudzie na niego czekaja- Po drodze da domu 
został zastrzelomy; zdawało się rzekomo żŻol- 
nięrzom, że „zamierzą zbiedz”, 

W podobny sposób zgladzonio gezewoddok. 


czącego rady mob, zalał, elektr, Berlina, Wil | 
hera Suita; 1 kwietnia 1920 r. na schodach | 


w budynku prezydium policji, Według oświad. 
czenia urzędowego, za lo, że checia! zbiędz, 
Swentu prawuiłkowi oświadczył jednak Sült 
na wia śmierci, że nie mriał żadnego zamiary 
| uciekać 

y Puy adom doraźnego samosądu jest wy- 
| padek z Róża Luksemburg, | Zaaresztowano 


ustrują pujące fak 
7 Podczejs rewizji domówej dhie 15 stycznia i qrazem z, Liebknechiem i razem wytwieziio- | 
1919 r, o godz, 9 m, 80 wiers. zamresztowalłą no ich du hetelu Eden; Kiedy ją wyprowadzo- 


airaż obywatelska w Wilmersdomie Karola na z głównej bramy, ten sam Runge, który | 


kanmonji. Piotr nie potrafił zataić śdziwienia. 
| Nio obraziła się; mekla, te można czuć č0Ś, 

czego wypowiedzieć się nia potrati. Jeśli źle 
KAC; mie jest to calkowicie jej winą. (Wsliu- 
itek fałszywie pojętej oszczędności, mie skońr 
czyła kninaów w szkole Sztuk dekoracyjnych. 
Zneszią tylko ubóstwo zmusiło ją do malowa- 
mia. Po ao malować bez potrzeby? I czy 


z próźmości, dla za! ienia czasu, Jub teź dla- 
tego, wte ygn e re się, iż sztuka. jest ich 
prana S zaś aio n się pi „pó wra 
dk, gdy powińmoby się by 
i Fe.» miepodobna jest zacho- 
A sobie wszystkiego, co się odczuwa, gdy 
ma się tych odczuć nadmiar. Lecz Ona, ona 
„ma ich właśnie tyle, ile potrzeba ma jedzą o- 


— Nie, na dwie, | 

(On bowiem zachmurzył się). 7 

Piękne, złociste banwy nieba pociemniały. 
de równiny ukazała się teraz w masce 

rozpaczy, Piotr zapytał, czy Łucja nie boi się 
PERI takiem pustkowi. 

— A gdy wracasz późno? 

— Tu niema miebezpieczeńsiwa. Mu nie 
zaglądają spasze. Mają oni swoję obyczaje. Są 
to talkże raleszozenie, No, — i mamy 
starego gaiganiarza, i jego psg. Wreszcie nie 
boję się. O, nie chwalę się tem bymajmniej! 
Nie mam w tem żadnej zasługi. Nie jestem od- 
ważna. Tylko, ża dotąd nie miałam jeszcze 


prawdziwego strachu. 


sposobności wpotkania 
Bara». ktm zato, będę może 
tchórzem większym od innych. Czyż człowiek 
wię, cam jest właściwie? 
15 = Oo do mnie, wiem, czem jesteś, — 
rzekł Piofir. A 

— O, to dużo łatwiej. Ja również wiem... 
© ile idzie e ciebie. O kimá drugim wiedzieć 
latwiej, 


drugi za nim—wszyscy | 
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piórwkzy e a  Libkkinechta, 

«lrzwiach, Kapitan Patri wydał odj ażeby 
Luksemburg nie dostała się żywa do więzie- 
nią, ma e» Runge uderzył ją kilkakrótnie w 
glowe i wrzucił do avtomobilu, Już w pewnem 
oddaleniu od hotelu ktoś wskoczył z z tylu do 
auta i strzelił da. mej. Później okazało się, że 
porucznik Vogel strzelał. Samochód zatrzymał 

| się, żołnierze wyciągnęli zwłoki. i na rozkaz 
Vogla rzucili do kanału. 

Tygodnie mijały i nie w tej sprawie nie | 
uczyniono. Rząd cddał śledziwo w tej sprawie 
, tej samej dywizji, do której malleżeli monder- 
cy, 8 maja 1919 r. rozpoczęły się rozprawy 
w sądzie wojennym, Porucznik Vogel został 
skazany na dwa lata i cztery miesiące więzie- 


s zza 


» , nia, Jednak ma 5 dni przed rozpoczęciem proce- 


su otrzymał Vcgel ze stromy. pzrez poli- 
peji i oddziaju paszporlowego „przy Ministe- | 
rjum spraw zagranicznych pasaport do Holan- 
| dji. 14 maja, “etatniego dnia rozpraw sado- 
| owych, powadumigno. 0: tem nnimistrą wojny; 
mimo to udało siz kapitanowi Jansenowi my- 
| wież Vogla z więzienia śledczego i przewieźć 
go przez granicę do Holandji. 
kasę: . 
| -s i 
„W podanej wyżej tabliczce "statystycznej 
mcrdów politycznych nie włączone zostały: 
1. Ofiary walk ulicznych i. Samosądów, 
jak naprz, owe seliki robotników, którzy pod- 
| czas „putschu* Kappa zostali wiwiellu miastach 
Rzeszy rozstrzelani przez zbuntowane wojska 
kontrrewolucyjne; 2. wszystkie wypadki, mw 
których stroma strzelająca twierdziła, że by- 
ła nałpazniętą, wszystko jedno „czy była to dor 
wiedzieme, czy nie; 3. wszystkie zabójstwa, | 
p-peinione nie na tle pobudek wejwnętrzno- 
politycznych, — a wigo wszystkie wypadki 
rozstrzeliwania na Górnym Śląsku na rozkaz 
| | Hóssinga, zabójstwo francuskiego sierżanta 
Maboheina, wreszcie te wypadki, gdzie za- 
chodzi prawdopodobieństwo aktu zemsty, fak 
maprz. zamcdowanie miezawistego sacjłiisty 
| Hrlasego- 4.. następnie wszystkie wypadki, me 
| których mozstrzelanie dokonane było na pod- 
stawie wyroku sadów wojennych, ponieważ 
zachowama była przynajmniej formalna strona 
prawa; 6. mweszcię wypadki, w których nie 
udało się jeszcze zebrać dostatocewaj ilości ma- 
terjałów. s 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


1 
ke 
Kara ogólna za popełnionych 819 mor- 
| dów poliliy cznyth, ze stromy prawicy na stron- 
nikach lewicy, wynosi 31 lat-i-3 miesiące wie- 
| zienia, Temu przeciwstiwiają się osięm wy* 
l konanych wyroków śmierci i 239 lat ciężkiie- 
go więzienia za 16 mordów politycznych, po- 
pełnionych ze stromy lewicy, 

Wogóle można powiedzieć, ża w Niem 
czech co drugi dzień roku 1910 1 1820 wypada 
| jeden nie pomszczony mord polityczny. 

W. Sehmódź, 


ZMS BAR REKE, 


' Belrliin we wrześniu 1921 r. 


Mroźna wilgoć wieczora przenikała do po- 
koju po przez zamkmięlo okna. Po Piotrze 
pom eg? dreszczyk. Spostrzegłszy go na ekó- 

rze jego szyi, Łucja pośpeszyła przygotować 
filiżankę czekolady. Odgrzała ją na maszyn. 
ce spirytusowej.  Spożyli podwieczorek. u 
chem macierzyńskim zarzuciłą szal ma ramio- 
ma Piotra; poddawał się, jait lot, chłonący 
paris mid ai welny. Bieg myśli skierował 
( zn O przer waręż przez Eac ppiorwEe 
ści. Piotr rzekł; r E 

— Samotne będą, tal samote, bardzo 
chyba bliskie sobie jesteście, ty i matka imor 
jar? 

= Tak, — odparła tuci łyśmy sebie 
bardzo bliskie, enai 

r Byłyście? — zapytał Piotr: -4 

— O, kochamy się bardzo, t terez! — wd- 
powiedziala Łucja, zmieszana nieco, że wym 
lanęlo jej się słowo zbyteczne. (Dlaczegóź mó. 
wila mu zawsze więcej, miźkń chciała powie. 
dróeć? Nie pytał przecież, mie śmiał pytać. 
'Wadziała jednak, że serce jego pyta: I tak dos 
brze jest zwierzyć się, gdy nie można była do» 
tąd owierzyć się nikomit. Cisza domu, pół-maanok 
pokojų zachęcały do wyznań). Rzekła: 


— Trudno rozeznać się w tem wszystkiem, 
co dokonywa się Bt aaa Zmien:li się 
IWSZyIĘCY. 

—. Zmieniła ań matka twoja, czy tęż ty? 

— Wszyscy, — powtórzyła Łucja. 

— Pod jakim względem? 

— Trudno, to powiedzieć. Czuję się, 4a | 

stoseteli „wzajemny ludzi, nawet w rodzinie, 
migdzie nie jest już taki, jakim był. Nie jest 
się pewnym niczegd, mówi się sobie rano: 
„Co też przyniesie wietzór? Czy ten a ten bę” 
dzie jeszeze taki sam?“ Czlowiek jest, jakby 
ma (desce, w wodzie, — jakby za chwilę miał 
zatanać, 

` — Cóż się stało takiego? 

— Nie wiem, — rzekła Łucją — mię po- 
trafię powiedzieć. "álo jest tak od początku 
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Komitet Wyborczy Komisji Centralnej Związków Zawodowych wzywa wszystkie 
Zarządy Związków Zawódówych oraz kandydatów do Rady Kasy Chorych listy Nr. 5, o 
punktualne przybycie p. b. września (w miedzielę) o 8. 8 rauo; do lokalu Metalowców 


TA [zka i zdaleka. 


MÓJ PRZYJACIEL, OPTYMISTA. 

Zarzucają tym feljetonom wbytni opty- 
mizm! Zarzucają im nawet sentymentalizm. 
| Są inni, co im zarzucają brak wiary, znużenie, 
melamcholję niemal. Kryje się w tych oce- 
nach nieporozumienie i nigdy, nie zdawałem 
sobie z tego spraiwiy tak dokładnie, jak wego- 
maj, kiedy w ciągu dwu godzin prowadziłem 
|poznawę polityona ze starym przyjacielem 


reset jest dziś znanym i jak chcą nie- 
koma zasłużonym parlamentarzystą, Odgry* 
wa onaczną rolę w Sejmie. Niegdyś, illo tem- 
| pore, był Farysem i brat się za bary z losem 
| Był na lewicy społecznej. Walczył. Dziś jest 
| to gzłowiek poważny, który cagasił wszysikie 
gwiazdy na firmamencie swego ducha. Szu 
| ka realizacji. Zresztą bandza porządny ozło- 
| wiek t wogóle dobry człowiielk, Jest gorsko 
zagmiewany ma rwarchołów -„endeckich, wyr 

myśla krwawo na zjazd: katolicki. Kłóciliśmy 
się cały wieczór. Isto on byl» optymistą, nia 
eńtor tych feljetonów,. którym „zbytmi  zarzu 
cają optymizm! 

Painucy oświadczył nam, że wszędzie 
ieat Źle, u nas mie gorzej, uż we Francji. 
JESETRES 


również. Wbkzędzie jest (bieda, dlaczego u nag . 


tyle bywa strajków? Dlaczego u nas tak się 
robonicy skarżą? Mniejby byłoswarów, gdyby 
ailniejszy. Ale i rząd nie jest wi- 


szad 
jest parlamentarny, a to już wia- 


mien 
óciwość rządów parlamentarnych, że są słabe. 
Chcielibyście dyktatuny? — pokrzykiwał. ~ 
Nasze sprawy wewnętrzne? Przesadne są 
skangi na paskarsiwo. Zamożność chłopska 


włmosłą, ale przecież daleka jest od bogactwa, ` 


a jakie oskardają chłąpów miasta. Oświata 
rośnie — ale że niema budynków szkolnych, 
to mia dziwnego: mie odrazu Kraków zbudor 
wano. 


Mamy sią politykę aa kresseh? Nie nab 
O. prześladowaniach  narodojwioście- 


dna nie dzieje krzywda, I oni teù waczynają 
jui rozumieć, że niepotrzebnie mobifizowali 
świat przeciwko Polsce, Są równouprawniezni, 
mają ; prawa... a 

— Co gadasz? Patmucy! — 
becny przy rozmowie 

JTeteli tych praw nie mają jeszcza iw zu- 
pełności, to ję mieć będą. I we Francji jest 
anńisemityzm! Jeden z lelrarzy przybyłych mą 


zawołał ar 


kiomgnes do Warszawy opowiadał mi, że anti- 
raima | WWO iat miamniejszy we Francji, niż u 


wojny. jawi dak rei iść 
trąceni. (Widzi się, wśród! rodzin, ludzi, którzy 
dołęd żyć nie mogli bez ciebie: nagle poczęli 
pise każdy m swoją stronę. I każdy z nich szu» 
ka agot; 008 tropi, kędyś śpięszy. 


ROZA: 
eg gna i 
Kobiety ct sobie kochanków. Mężczyźni za» 
pominają o donach swoich. A tana 
dzię, kténzy sie dotąd ta spokojni, 
po E pikrama ok ng słyszy się o mał: 
śeńsiwach zrywanych. samo iis sig 
między rodzicami a dziećmi. Matka moja. 

Urwała, poczem dodata: 

— Matka moja ma życie — własne. 


Chop iepiść ta Ż 
lana mąż powtómie? 
kmeja uczyniła mich nieokreslony. głową. 
Kiewiadomo... Piotr nie śmiał dopytywać się. 
— Kocha mnie zawsze, kocha bardzo. Lecz 
nie jest to już ło samo. Obeszłaby się dziś i 
bezemnie... Biedna mama! Z jąkiem zdumie- 
niem dowiedz 'ałaby się, ża miłości dla mnie 
cip aa Nie przyznałaby tego 


był "PY gab filuter- 

ay. _ Na rękach jej, opartych o stół, Piotr czule 

położył dłoń swoją. Siedział niemchomo. 

F powa oboje — rzekł : 
NL NE mi maj 

za nag jest spokój... Tamci 

gorączkę. Wojna: Fabryki. Śpieszą się. Śpie- 

szą się. Pracować, żyć, używać... 

(W. e. nà 


/; 


pamana rane farny 


KĘ 
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ISTRACJI 


kom, iż czas opłacić prenumeratę za kwartał 


[V-ty. Prowincji najdogodniej przez P. K. 0. Konto czekowe 175. 


uas i że we Francji uważają Polskę za kraj 
7 


— Oni mnie zgoła co innego mówili, wo- 
łał wciąż knesowiec. Mieszkali u mfe i skar- 
żyli się, że im Polacy ciągle głowę zawracają 
opowiadaniem o uikczemności żydów! „Mu. 


argumentu, krzyku, dovodi, talctu, tstóryby 
włanuszył tym optymizmem, icz Pc do 
wniosku, że Patnucy jest chory na optymizm, 
Jeżeli Schopenhauer był chory, ua pesymizm 
z powodu zastarzałego kataru kiszek, Patnu- 
cy był chory „na wytwrót”, Nosi mą twarzy 


siat jaki żyd u ciebie mieszkać” — olą dy, do końskich podkbnie, widzi tylka 


gaal dalej Patnucy. Prawą mają u nas, miar 
jętki robią, zakładają banki, Przestaną nam 
szkodzić w Lomdynie, bo przekonają się, że 
taka ich polityka do niczego mie prowadzi, W 
Wilnie stosumki z żydami są najlepsze. 

— Co gadasz, iPatnucy! — wołał inny 
knesowiiec. Te stosuniki są jałknajgorsze i bez 
sensu, Nie stać mas tam ma żadną politykę. 
Nie mamy odwagi pozwolić na wydawanie 
gamety rosyjskiej... |. 

+ Gmuy aoi o o odcinał się Pafnu- 
sg. Albo jest polska racja stanu, albo jej 
- niema. AA S Śjka 
wskazane, aby w wychodziła w 
chwili gazeta rosyjska. Żeligowski nię ma 
tmwiiożerozych uczuć. 

— Nie o mczucie tu chodzi, ale o mozum. 
w politykę — krzyczał czerwony od guiewu 
Kregowiec. 

— Wy we wszysikiem przesadzacie! Jak 
gdybyście nie wiedzieli, że tam są bolszewi- 


prostą, «od oczu idącą linje. Nosi na nosie 
różowe szkła i Świat ret się do niego, 


nią o A ipakita DR, umu 
s SC płynie zewsząd od fabryk, 
wansałatów, od roli, od kresów, od protestan- 
tów, ‘od żydów, od wolnomyśluych — stwa- 
rzając koło imienia „Polski“ alimosterę nfe- 
chęci i rozczarowania. 

„ Pewnego dnia Palnucy ocknie się nagle. 
Od uderzenia maczugi opadną mu okulary 
i szkła różowe, zgaśnie i uśmiech na twarzy. 
Żal mi go będzie — bo to dobry człowiek z 
kościami. Niestety za wszystko płacić trzeba. 
Każde doswiadczenie życia trzeba okupić — 
gorzikiemi nieraz łzami bólem, krzywdą, M- 
mniejszeniiem godności! 


I ten feljeton miałby być chory na opty- 


WA WOLSKI. Było do przewidzenia, że decyzja Ligi 
pg , Narodów, przewidziana przez RAE ae 
łoskię” będ wj Bęc E 
zie czone jako przegrana 
L cyklu „Ronda WOS le nych sprawy wileńskiej obrońców. Dow. Nie- 
` WSPOMNIENIE. działikowski pezypoma al sozoraj, jak to, tow, 


Pen przepowiedział wyniki narad Ligi. Dziś 
dowiadujemy się z „Rzeczypospolitej“, że we- 
dług prasy francuskiej, zatruta polewka S- 
ana w kotle makbetowsk'ch czarownic w 
Genewie byłaby się zamienia w ambrozję, 
Zeusa, gdyby ze strony polskiej bpomił 


„/W' mroku nocy i morza tułacz zagubiony, 
Szamotany przez wicher na górnym 
pokładzię, 
Śnię ezare, pogarbione mej Polski zagony, 
Na których ciężar, mroku bez gwiazd też, 


» PE: się kładzie, | sprawy wileńskiej kalifomijski dziś obszar- 
(Niby carskiej niejwoli czarny symbol — | mik... Paderewski. Tak pisze organ dolarowy.» 
ZMOTA... łego mistrza tonów. -< 
Léni latarnia parowca czerwonokolorowa by rM rbit „Gazeła Warszawska“, wierna 
W mroku nocy... dogmatom, które wyznaje — szuka i 


ców (w bóźndcy. Rzecz (prosta: wszystkiemu 
winni żydzi. P. Askenazy dowiódł, mianowi- 
truchła, | cie, jak daleko sięgają jego polityczne wpły-. 
Co, niby wizje Goyf, koni W mroku.. | wy „w świecie żydłowskio-ł beralno-masońskim, 


Tajemny blask jej krwawi kipiących pian | 


Lecz dusza ma w tej chwili na wszystko którego areopagiem jest Liga Narodów”... 
SRR ogłuchła, | Liga Narodów, jak potrzeba, : jest „pror 
Co nie jest Polską, Bólem!.. Łez cichych | testancką”, „anglikańską', kiedyiadziej jesť 
potoku, | | mou — masońską, żydowską, lberalną. Ży- 
| dów tam niema. Zasiadają tam przewaźme 


Który w Noc Beznadziei spływasz przez 


cy. Jak Wilno będzie nasze, polityka polska 
będzie inma. To stan przejściowy. 
I tak w ciągu diwiu godzin odbyliśmy z 
iPafinucym podróż naokoło polskiej prawy- 
je: na wewnatrz. czy od wewnątrz krar 
ja, od wschodu czy od zachodu świeciło mu 
słońce. Wszystko było dcbre albo ma drodze 
dło dosikonałości  („wizględnej" — zastrzegał sających wciąż cudu. 
ię zawsze). Był niewzruszony m swoje za: U ich kolebki wiszystkie zbiegły się wróż 
dowoleniu. Jego pulchne oblicze uśmiechało | ki. Każda dar przyniosła. Każda talentem nar 
się w ciągu długich dwe godzin, dak kwiat tchmęła, Tylko jednego zabrakło: krytycyzmu 
do słońca kielichem zwrócony. I za ten brak onganiczny mie oni tylko płacą: 
My wszyscy stawaliśmiy się w jego łłowarzy- | piaci zbiorowość cała! 
stwie armymi pesymistami, Nie było siły, | Henryk Bezmaski. 


PPR ZPOG RE GE GPD SRG aa aia RRC PE EDOOEDE NE aaa 


2 pobytu gosci skandynawskich w kadzi 


_ Wywiad z tow. Emilem Morottem, redaktorem pisma socjalistycznego 
„Folket* w Kopenhadze. . 


mimm? Miałby kwitié sentymentalnie? Nasi 
gdyby zechcieli 


mw, Marott. należy to starszej generaci | neksji prowincji duńskich, nie za 
dretaczy robotniczych w Damji. Kilkanaście lał może — dzisiejszej wojny europejskiej, Bez- 

posłował do parlamentu i niejednokrotnie za | „karność gwałtu i przemocy pru- 
gwałtowne wystąpienia przeciw reakcji był | ©actwo i przygotowała podłoże do mil tanvz- 


Śród krwawych pian truchłowych erebowej 


wrzawy, 
y mi się Polska, łzami zalana, daleka... 
W krwawą Bólu Narodu grążąc się 


Gehennę, 
Odprawiam tu, Ahaswer, sabaty oemecne, 


Sam... na widmie okrętu... 
Warszawa, dnia 20 września 1921 r. 


VESE ELINE TIE R. WA ITIO PAP TE RPNE TOR ZORY PRIES BOCZEK, 


Książki nadesłane. 
Wskazówki dla emigrantów jadących de Ame- 


tycznych rad i wskazówek dla emigrantów, jadą- 
cych do. Głasióny Zdodapożoniych, Kanady, Brazydji i | 


ry wolno mieć ze sobą; przytacza spis towarzystw | 


, paiszpone | 
podróży, tlość pieniędzy d pagażu, któ- 


stulecie!.. "konserwatyści. Nasz główny przeciwnik Bal- 

Łzy krwawet.. Wy w mej duszy nimb wasz tour jest. pobożnym angielskim filożołem, któ. 
ARCH, odnajdziecie... | sy cale życie rozmyślał i pisał o Bogu. Fran- 
Tajemny blask... t | cuska delegacja składa się z DE kato- 
j ENG i lika, niegdys mnistra spraw, -zagrarczojyich 

„.Jak na widmie okfẹętu zwidzisko i anny akwa osobistego Mikołaja II) 
| . ` człowieka, |; dwu umiarkowanych radykałów Vivianiego 

W kominowej latarni patrzę koszmar i Bourgeois, który to Boungecis jest od wielm 
krwawy... | lat kandydatem ma prezydenta (Republiki, a 


|obesmie jest prezydentem Senatu. Są tam 
przedstawiciele wszystkich na świecie państw 


katolickich — z wyjątkiem Węgier. Niema. 


tam przedstawiciela Niemiec. Nie słyszeliśmy 
migdy od żadnego deicktywa łaziennego, żali 
między delgatami znajduje się jakiś intruz ob- 


Ale trzeba bylo jakoś umaleść wyjście s 


przykrej sytuacji. Kiedy na wiosnę poseł pia. 
stowy Erdmann porzucił stemowisko federa- 


| cyjne i uciekł do obozu , „weieleriowców*, — 


zrzekając się zarazem Sejmu. wileńskiego, ©. 
blicze ks. Maciejew'cza zajaśn'ało słonecznym 
blaskiem, a usta jego objawiły, co następuje: . 
„teraz widzę, e napaa Ta stanęła mo- 


Í T 26 graeia | wmóf wien orojka: i AREA 
| cję”, zrzekając się Sejmu. Jakżeby mieti 
przyznać się do winy oni, którzy dziś dopiero 
zrozumieli potrzebę Sejmu, ale dziś jeszcze 
i | gotowi są swoją fatalną taktyką zepsuć ba, eo 


na więzienie. Jest to człowiek oko- | mu i załborczości pruskiej, Nieraz. z małych 
przyczyn rodzą się wielkie skutki, 


ło Jat pięódziesięciu, o siwych włosach i bys- | 


trem inteligentnom wejrzeniu, 

Podczas plebiscytu w Szlezwigu brał czyn- 
ny udział w agitacji, organizując robotnicze | 
zebianta plebiscytowe, i nawoływał w prasie | 


— Czy sprawa górnośląskiego plebiscytu 
intenesuie (Was rówmież? 

— Uważam, że fest to powtórzeniem hi- 

storji z maszym Szlezwigiem. Wobec powstań 


aniach ludność do zespolenia z Da- | zwozpaczonych robotników polskich - przypusz- 
a” gy, | czam, że bezwzględność i brutalność niemieo 


Był świadkiem fałszerstw urzędników nie- | 
miechich, teroru bojówek pruskich i oszustw, * 
dokonywanych podczas głosowania, (Po głoso- | 


wania w Szlezwigu palja socjalistyczna œ- | ministracji 


świadczyła się za tym automatycznym wynt- 


klem: uchyweła brzmiała, „że tylko te miej- | 
stotwości przytaczyć należy do Danfi, | Tom | 


głosowaniu ujawniły tę swoją wolẹ“ 
Marott decyzją ta uczuł się dodiniętym i obu- 
rzonym, Jakto, a więc feror, rahumki, ossu- 


stym i faffszerstwa niemieckie mają być uwsnnik- | 


ejonoprame przez socjalistów duńskich ?—krmy" 


zał ma zebraniach, — Lecz decyzja zapłidła | szowimizm 


i wobec odmiennego stanowiska martji tow. 
Marott znalaz? się poza jej nawiasem, a że był | 
upartyrn i nie chciał zmienić swego zdamia, 
założy) moe pismo socjalistyczne „Folket“ 4 
zorganizował grupę robotniczą, która w sprer 
wie Szlerywigu żada rewizji głosowania, 

— Jakie sa y nrzrostu liczelbnego 
E woy socjalistycznej partji duńskiej ma | 
społeczeństwo i prawodawstwo duńskie? 

— Wysoki poziom umysłowy mes. robot- 
miczych, karmość aenn 1 mipełny brak 
*komumistaty qy Darji. 

i — Czy tonie niema paski komumnisfycz- 
nej w Danii? 

— Dotychczse meiki nrsiłowsania ga- 
szczepienia u pas z. emeliy na mi- 
czem; 'oficialina partir soak - demokratyozna 


ka musi być większą, amiżeli w Sziezwigu. 
Plebiscyt, odbywany pod stnażą „Sicherhedts- 
| wehr“ przy pełniącej funkcje urzędnicze ad- ad- 
niemieckiej to unicestwienie trak- 
tabu wersalskiego, to naigrawanmie się z zasady 
Z nanodów!.. 
Co proponujecie za środki, ażeby ©- 
trzymać niestałszowany wyraz woli łudności? 
— Wycofanie wojsk tak z jednej, jek i z 
drugiej strony, mieszana admin i poli- 
cja na terenie plebiscytowym i passa zai 
macicku przez czynm ki zewnętrzne. Wszelki 
i niewola narodowościowa fest 


tow. | przyczyną rozterek wewnętrznych ò upadku 


1 


| 


odżeznywa stę od III etpar aiie o. 


hecrile stoj na uboczu, dażąc do zespolenia 
proletariatu w jednej Międzynsrodówce Dro- 
Jefatjackief. Do komumiamu lama mp. w Nor- 


wegh ludzie miewyrobieni, zanaleńcy Tub nie | 


doświadczeni, 


— Jakie były powody wystąpienia Wa- 
szego z narii? i 


— Niedocenfanie przez perife azymnikw | 


p RACZNOŚĆ, WYBORCY DQ KAS s CHORYCH! 
Komum'styczne kręciołki. korzystając z tej 


rgumenków hi 

sfiorycznych. to jednak jestem zdania, że pe- 

wien czas współżycia nerokłów na terenach 

sporych przy mapełnej wolności i awobodzie 

powinien istnieć, zanim dojdzie do ostatecz- 
nego głosowania, 

p — Czy piwypytszezacie, że pretensje Niem- 
ców do Górnego Śląska będą przez Ligę Na- 
rodów uwzylędniome? 

— Ta zależy od Waszego hartuiwoli na- 
rodu, miłującego swofą wolność i aan po 
nosić dla niej wszystkie ofiary. 

IW Polacy festeście bogaci nie tyle w Bo- 
gadiwa naturalne, jak sól, węgiel, mefta i ġe- 
lazo, lecz skarbem nieocenionym jest to War 
sze rmMowanie olczyymy i wolności, 7 temi 
właściwościami mam nełdzieję, że zmyciężycie 
wszystkie przeszkody, które stają mpoprzek 
Wtsrym słusznym i sprawiedliwym żedaniom. 

A, Rżewski, 


DY Se AS. ody WSUS pałę: ISS BT? 


netodowych i i państwowych w polityre soda- | okoliczności, jż ista P. P. 8. przy wyborach do 


b: grr ej 


Smzesólmiei mrama pilisbisostir w | Sejmu nosiła Nr. Z; wprowadzają W błąd ma- 


Szlezwiku byta zaakcenfowaniem gwaltu i te | | ło uświadomiomych "robotników, radząc im glo 


rou boiówek niem? eckich, 


| sowa przy nadchodząęcych wyborach również 


— Jokie wrażenie wymieśliście z plebis- | na „dwójkę”, rzekomo na listę P. P. S. 


w Srlezwigu? 


Robotnicy! Nie pozwalajcie sę tumanić 


— Było to jermo wielkie oszustwo! Gdy- | przez rozbijaczy ruchu zawodowego. Głosujcie 
by Europa w r. 1864 nie dopuściła była do a wszyscy Ra „piątkę*, na Nr. 5. 


ckirętowych, z .dokładnem wyszczezólnieniem dróg | Sejm w ostatniej chwili może dać 

i warunków podróży ido każdego a wyżej wymienio-  Opowiadają więc o wyprawie kijowskiej, © 
nych krajów; oreu zawiera apis urzędów 4 kronayla- | „żydowsko-mażońskich'" wpływach 
desa yin yo EN S a a owy wywołują cienie hodowcy 


osób, tutóre, na mocy praw Stanów Zjedn., Kanady, | 


Brizykji i. Argentyny nie są do krejów tych wpusz- 
eczane, 


Niszozenie mienia im y Moskwie. 


Sprawozdanie prezesa delegacji polskiej w komisji reewakuacyjnej. 


Prezes delegacji polskich w Komisjach cznych, które później przybyły do Moslowy, ło 
(Reewakuacyjnej i Specjalnej w kale już otrzymały. W tym stanie rzeczy Des 
Moskwie p Antoni Olszewski nadesłał na rę- | legacje n'e mogły do ja- 


oczywiście przystąpić 
kolos wię skowdonea wale sia OJ M 
„jednak zdołały skonstatować popycie. 


© p, Ministra Spraw Zagranicznych . Sprawo- 


wana rządu Sowietów i stawiających w jar 
skrawem świetle stosunek Sowietów do trak. 
tatu ryskiego. Ze sprawozdania tego wynika, 
że stanowisko rządu sowieckiego w sprawie 
rozpoczęcia prac Komisji M eszanych Reemwa- 
kuacyjnej i Specjalnej, ltóre powinny byly 
rozpocząć działalność nie późmóej, miż m 6 ty- 
godni od dmią ratyfikacji traktatu, b. j. dmia 
15 czenwca, — nie ulega zmianie. Rząd Sowie- 
tów, który odpowiadając siaine 
czerwca w sprawie wyjazdu (Delegacji, oświad. 
czył, iż pierwszem mastępstwem nawiazania | 
stosunków dyplomatycznych, będzie rozpoczę- 
cie energiczne prac Komisji, przewidz anych 
traktatem rysk'm, po nawiązaniu tych stosun. 
ków i przyjeździe p. Olszewskiego do Moskwy 
zakomunikował, iż rozpoczęcie prac -będzie 
mogło nastąpić jedynie w tym wypadku, w ile 
prowadzone przez rząd sowiedki pertralstacje 
polityczne dadzą pomyślne wyniki. Delegacje 
polskie, pomimo, że o ich składzie rząd so 
wiedki był zawiadomiomy 3 miesiące temu 
dotychczas nie dostały odpow'edniego lokalu. 
Większość personelu mieszka w wagonach już | 
4 tygodnie na bocznej linji dworca Mikołajew- 
skiego w najtatalniejszych warunikach sanitar- 
nych i hygjeniczmych. Stan ten trwa nadał mi- 
mo ustawicznych reklamacji ze strony p. OF 
szogwskiego | bez względu na to, że Delegacje | 
wskazały rządowi sowiecdkiemu szereg lokali, | Ima twgodniami, t. j. już po przyjeździe D 
które mogłyby być na ten cel użyte, oraz bez | legacji Polskiej do Moskwy, zostały one pre 
względu ma to, że wiele innych misji zagrani. 


gu. Ostatnio stwierdzono, że w składzie nom 
dzielczym mebli Komisarjatu Spraw Zagramf- 
cmych przy ul. r my part 


e ŚWielęcłowski Worek Nowy 
Cenne zabytki i meble, wyjęte 

tych pak, są wydawane bez żadnych opisów 

komfroli urzędnikom i instytucjom sowieckim, 


mebli, wyd 
Zagranicznych, W duim 7 września, w sidar 


o których mowa, złożone 
stały na składzie Towarzystwa Opieki 


na podstawie zwykłych kartek ma bdan =: s 
awenych przez Kom'sarjat Spraw 


by'kami, przy ul. Nikitsk`ej 18 i dopiero przed 4 


wiezione do wspomnianego skladu rozdziel. ij 
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"czego, sowieckiego. Składy Tow. Opieki nad 
Zabytkami przeszły, po zwinięciu Kom sji Li- 
kwidacyjnej do Spraw Królestwa Polskiego, 
opiekę „Zarządu do Spraw Ewalruowa- 
=) Polski Miena i Archiwów przy ` Wy- 
| dziada | Ekoaomi emo-Prawnym  Kiomisarjatu 
Spraw Zagranicanyćh”, co w owiązku z wy- 
maźnemi napisami i znakami ua paisach oraz 
wydawaniem naeczy w mich prze- 
jwywanych, świadczy wymowmie i% mie 
> tu być mowy o nadużyciach niższych, 
niekompeienmtnych ongznów, lecz dzieje się to 
z wiedzą, ce, z workamu czymników nośbandziej 
i powołanych do nozłoczenia 
rA eye mienia polskiego. 
opisanego powyżej jaskrawego faliu, 
me cą i iane wy: rozpraszania i ni- 
a mienja polskiego, jak: wywiezienia z 
j fabryki lamp przy wl. Softylkow- 
skiej 5 w Moskwie, urządzeń maszynowych ś 
rozbijania znajdujących się tam obectie be 
czek z materialem mosiężnym, podlegającym 
dcuacji a używanym do prodnikeji przez 
ią a Również siwierdzomo, że na 
m torze przy rampie na dworcu win. 
t złożene zostały do wywozu z Mo- 
3 wielkie dzwóny kościelzie polskie. Ja- 
k + gy) otoczone są archiwa i majatek pol- 
Ek, S iadczy fakt, iż cenne archiwa b. Zarzą* 
u Warszawskiego Ozregu Komusmikacji wy- 
notre zostały na podwórze przy ul. Grużiń- 
| Kammer.Kialleżel:ij Wat Nr. 88. jakotek 
; innych wypadków. Poza temi faktami, 
"których Delegacje Polesie mogą przyłor 
ścisłe dame, znane są im również imme 
iki, których uie można było obecnie do- 
5 RI wo wzgledu 6h $rólby i rapo 
ed sowieckich w stosumiku do osób, tt- 
la h imfórmacji. . Jako jedymy środek, 
s mógłby choć w pewnej mierze położyć 
dotychczasowemu:  rozpraszaniu . mien'a 


ego, zaproponował p. Olszewski w diu 
onia prezesowi Delegacji Rosyjsko.U- 
p. Schmidtowi sprawdzemie na 
obiektów, podlegatących recwakuacji 
delegatów obu stron. Propozycia | ta 
z rząd gowieńki umana za celową i 
| była w zasadnie, jedmaicże, mimo t- 
h nalegań ze dlinomy p. Olezewekie- 
została dotychczas epelniona. 
„otrzymaniu powyższego sprawozdania 
toniego Olszewskiego, poleciło Mni- 
Spraw Zagranicznych swemu chargé 
s w Moskwie, p. Filipowiczowi: wysto- 
RÓŻ „protest do rządu sowieckiego, z 
sposobu ` iyeye Spraw 


fen, tow. „I. Bimiertyienwiez i M 
odbyli konferencję z p. Skir- 
$ minisivem spraw _ zagrenicznych w 


ne mie Saens "był = twe, 
"ministra skarb. Pnzyjand p, Michal- 


o stoi w zwiążku z projektem GAOLIRNOTWA+ 
tekt ministra slkabin 


W rozmowie p. Po- 
i zaznaczył, że jednym z głównych wn- 
mu wawzstomego jest 
zawie kwesti? yowo Da, 
ać pupe zastosoyania m ealej pel- 

konstytucyjnej, której nietyfttio lte- 
1 duch powi mien przyświecnć we wszyst- 
mamiach zarówio rządu, jak spole 


4 odpowiedzi dr. Thon zapewnił p. pre- 
t: ministrów, ża żridzi niczego więcaj jak 
wypelmiuempia 1% stytueji niee 
aen on jedynie zapewnić im mo- 
SES Nastopmie 
naaras ka spraw- bieżących, 
„Trudność ah obohodzęcych i 
zapewn'enie, że puezycent szeżegó- 
ajomi eię-z temi sprawami i nada im 
gÓdny z. przepieami prawa, 
końcu «p. Ponikowski wyrarił życzenie, 
p ie żydowscy przedłośri: mu me 
wyłuszczyliby: mu swe dë- 
nadmienia) jac jedhoceśnie. że i ze 
dowskiej powinny być czymione usiło- 
; man: Aierra z lud- 
amay a także sumienie “Epiro a 
Poronielakich. ci 
"T. nai ż* prasa Jotewska prowa- 
ostrą kampanje preeciwpotika. Roz 
a się w Lidze Narodów cmerwa wi 
zwołała burzliwe napaści pizzy. lo- 
która stara się jerlnocześnie za 
cenę e odkięgnać Litwie od poromis 


ueśnie prasa łłewika wiąża spra- 
ą z kwestią Pałaców wt Lelmalfi. 
który powróci? z wibjazdu Letyskii, 
teryjewu, w którym nowiedaiąty 
each pokidego, korzysta- 
(z wszelkich praw MakGINYCHE i nar 
Kwestia ‘polska w. Towkatsoh Tar 
Rzeczychim hio istnieje. O knyesżji 
być Mowa. jedynie w. Dynobuegu, 


ęść połsikieh właścicieli ziemskich, 


5 „ROBOTNIU”, pi saa drwi 1921 r. 


ańczadowol z reformy agrarnej, agituje 
za -przylączęniem Biuksztańskiego powiatu do 
Palkij, lecz i tu wbszarnicy nie znajdują postu- 
chu wśród weszły Judności, sprwą. reformy nol- 
nej wndej zainitenesowanej. Na przeprowadze- 
uke rejormy nołnej zgodnie z prawem, łotew- 
skiem i w tej części kraju mząd zwróci skrupur. 
latag uwage. 


j + SE 

| Biura Prasowe Ministerjum Spraw Zagra 
nicznych komunikuje: „Dnia © wirześniia r. b 
estońska ajencja telegraficzne zamieściła wga- 
zetach estońskich następujące oświadczenie: 
„Gazety kowieńdkie podczas pobytu prezyden- 
ta ministrów. Meiernwcza, wskazywały, że na 
konferencji w Helsinglorsie wyznaczono ma 
wniosek Pulaków Warszawę, jako miejsce 
przysziego zjazdu. Komumkują nam z Mini- 
sterjwn Spraw Zagranicznych, że Warszawę 
piepowowała nie Polaka, lecz Finlaskdja, pozy. 
poparciu Estonji”. í 


+ Wozoraj w PLM izołei « PA | 


2 


sapay 


sie zjazd kolejowy. przedstawicieli państw 
baityckich. Biorą 


e 


Nr. 258 


+ 


gło prawie całkowitemu smiszczeniu, Wszelka 


w nim udział przedstawi- komunikacja z tą miejscowością została przer- 


ciele Finlandji (Nyholm), Łotwy (Pac i Dur wama, 


bos), Estonji i T 


Dr Bernand TTS 
miy, po zakończeniu rokowań 
wy naftowej polsko - PTE 


Moguneja, 22 września. (PAT.) Havas. 
Istnieje przypuszczenie, że katastrofa w Opr 


a gz da Warsza- | pau powstała na skutek 
w sprawie umo- | ryimentów skraplania gazów, Do godz, 7 wie- 


czór odnaleziono 800 trupów, 2500 rannym w 


| dzielono opatrunku. 


Otrzymujemy MZ poza R 
Hrubieszów, 22 wiześnia. Trzyn 

września sześciu policjantów z Babin siłą 

zabrali nasze cerkiewne dzwony we wsi Hur 

symne, gminy Horodło, powiatu hrubieszów- 

skiego. Prosimy o zwnoł dzwonów i wybą: 

wienie od takich apa: 


Onegdaj przybył, do Waza u Warszawy po- | rozszerzenie 


sel „jepońskt, Keen, w. tawaroystwte trzech 


PATET poselstwa. 


Onegdaj przybyła do KE wycieczka drien- 
nikarzy sieanidynawskiich, ` i 


4 Ligi Narodów. 


| Przed przystąpieniem do głosowania i spra- | pia do gabinetu przedstawiciele niemiec- 


WALKA Z EPIDEMIAMI. 
Genewa, 22 września. (PAT.). 


(06 epe- p 6 Lilwy delegat rumuński opuścił salę. 


cjalnego korespondenta), Na wczorajszem po- | Przewodniczący oznajmia o przyjęciu Litwy. 


siedzeniu  plenartem Zgromadzenia 
przaditiawione =. sprawozdanie Komisji 
dla spraw epidemi 

Ador (Gzwejcar;s) odczytał sprawozdamie 
kom! siis ] 

Sprawońlehca oiwierdzi, że rzęd polski, 
zdsjąc sobie sprawę z niebezpieczeństwa, gro” 
żącego całej Europie, doprowadził przy pomo- 
cy Komisi epidemioznej do tego, że rozmia- 
ry epidemii zostały zmańejszone, wobec czego 
rząd polski: zasługuje na glębcką midzięczność 
ze slrony wszystkich pańsyw zachodniej Eu- 
ropy. To samo mówca może powiedzieć © Za- 
sługach, położonych przez rząd finlandzki. 

Ador proponuje mwreszce w imieniu Ko- 
misji uchwalenie ' następującej rezolucji: 
Stwiendzając pomyślne rezultaty, osiągn ete 
przy pomocy skromnych funduszów przez, Ko- 
misje epllemiczną Ligi Narodów w celu 
wzmocnienia  skutecziości zapobiegawczych 
środków samtarnych, stosowanych przez pole 
ską administrację sam tarną w walce przeciw- 
ko fyfusowi, Zgromadzenie zalecą, aby prace 
Komisji prowadzone- byly w dalszym ciagu, 
oraz, aby były one rozszerzone również i na 
inne kraje w miare potrzeby. W tym celu pa- 
nowie prezydenci Zgromadzenia Ligi i Rady 
Ligi są proszeni o zwrócenie się ze specjalnem 
wezwaniem do ozłomków Ligi dla uzyskan'a 
od mich pomocy finansowej, oraz o ierowa- 
nie do odnośnych rządów prośby w sprawie 
jalsnajszybszego wpłacenia zadeklarowanych, 
a ralegafacych zasiłków. 

Po Adbrze gabra gołe delegat polski Mo- 
dzelewski. Podażósł on przedewszygikiem ja 
sność Wprawozdzau Adora, poczem dal wyraz 
umania Polski dla godnet podziwem działatno- 
ści, rozwiniętej w zakresie walki z epidemia" 
mi przez Radę Ligi i Kom: je - epidemiczną 
Tigi, oraz przez członków Ligi. Modzelewski 
podziękował? również Adorowi jako prezyden- 
torwi Międzynarodowego Kom 'tetu Czerwonego 
Krzyża za wyrazy umawia jakie Ador skie- 
rowa? pod adresem rzędu polskiego. 

Delegat Polski przypomniał ma stępmie, fa- 
kie groźne niebezpieczeńsiwo dla Polski i dla 
Europy całej stagow ta epidemia tyfusu w mar 
ku zeszłym. 

Należy jednakże oświadczyć wyraźnie, że 
rezultaty walki podrętej przez Polskę, mogly- 
by się okazać niewystarczającemi, jeżeli wszy” 
skie narody zainteresowane bezpośrednio lub 
pośrednio, mie zgodzą się kontynuować i do- 
prowadzić do końca dotychczasowej akoji po- 
mocy, wozpoczętej z dobrym skutkiem, 

Następnie Zgromadzenie mchwala jedno- 
myślnie rezolucję, proponowaną przez Komi- 
Se., R 
| PRZYJĘOIS PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

Gerowa, 22 września. (PAT... (Od spe- 
cjalnego. korespondenta). . Dzisiejsze plenarne 
posiedzenie Ligi poświ gone było przede- 
A sprawie przyjęcia Estonji, Łotwy: i 


Przęstapiono dó Roca, w sprawie 
przyjęcia Estomj'. 36 państw wypowiedziało s 9 
za: przyjęciem, 12, wstrzymało się od glosowar 
mia między niemi Polska i Jugosławia. Dele- 
-gat acji opuści] sżlę -przed przy- 
stąpien em do głosowania, Był on również 
nieobecny w czagie głosowania ad sprawą 
przyjęcia : Łowy i iLiiwy. Delegtcja polska 
była nieobecna 'od samego począlku i aż do 
końca posiedzenia. Po ogłoszeniu wymików 
głosowania przewoda 'czą w. Zgromadzenia Kar- 
nebak ogłosił przyjęcie Fistemi' do Lagi Na- 
rodów. Oświadczenie to przyjęte zokiało 0- 
kladkami. Nastepnie przystąpiono do głłoso- 
wania nad sprawą przyjęcie Łotwy. 38 państw 
wypowiedziało się za przyjęciem, 10 wstrzy- 
mało sie od głogowan'a, pomiędzy demi ostat. 
niemi Potska, Jugosławia i Czechostowacja. 
Przewodnięzący ogłasza przyjęcie Łolyy, co 
zmóww jest przyjete cklnskami, Zabrał następ 
nie glos drugi sprawozdawea : komisji Poulet 
(Belgia). Przemawia oa w imien m komisji za 
przejęciem Litwy. W. głosowania za przyję- 
siem -wypwiedz ało się 86 państw. 12 delegar 
tów aie odpowiedziało ma wezwanie, m adzy 
niemi Polska, Jugosławia i Czechosłowacja, a 
także Rumunia. Zaznaczyć należy, że ta ostat- 
nia alozowała ga przyjęciem Fatonji i Łotwy. 


nn nn w rne r a r e w A EO O Z AO O O O AO 


Ligi | Oświadczenie przyjęte jest oklaskami. 


ad mida dommkraci Niemiec 
(więtnzościowców) 


Zgorzelice (Górlitz), 21 września. — 
(Tel. własny). Zjazd w Zgorzelicach miał 
do, rozstrzygnięcia następującą 

staw rządu w Prusiei 
(największego państwa związkowego) 
przez wstąpienie przedstawicieli socjalnej 
demokrecji do gabinetu Stregewalda ce- 
jem ntworzenia przeciwwagi wszechnie- 
miecko-reakcyjnemu - rządowi bawarskie- 
mu. Demokraci i centrowcy, Ba których o~ 
piera się rząd Stregewalda, zgadzają się 
jednak na wstąpienie socjalnych raa rad 
tów pod warunkiem, że jednocześnie wstą- 


kiej partji ludowej, t. a. partji wielkiego 
przemysłu. 
Wobec tego zjazd w Zgorzelicach sta- 


Przewodniczący, Karnebeck, składsjąe po- | nal przed zadaniem uzgodnienia ` koniecz- 
winszowanie trzem mowym gzłonkom Ligi Nar ności współpracy z niemiecką partją ludo- 
rodów, oświadcza, iż Liga zaprosi miezwłoc. | wa, z ruchem żywiołowym, idącym z głębi 


mie delegacje tych państw do wzięcia udziału 


w obradach. 


SPRAWA ZATARGU POLSKO-LITEW- 
SKIEGO. 

Genewa, 22 września. 
cjalńego korespondenta): Sprawa zatargu pol. 
sko-liiewskiego, która miała wejść poď obrady 
Zgromadzenia 
wejdzie na porządek dzienny 
przed. sobotą. 

SPRAWA ALBANII. 

Genewa, 22 września, P.A.T. Rada Ligi 
zajmowała się ma posiedzeniu popołudaloyem 
sprawą Albanii i postanowiła odwołać się w 
tej sprawie do konferencii ambasadorów. 
Wszystkie mocarstwa mają być wezwane do 
zainierwenjowania .w konflikcie  seubsko+21- 
barskim. 

Z KOMISJI DO SPRAW ROZBROJENIA, 

(Genewa, 22 (mrześnia, (PAT.). (Havas). 
Komisja do spraw rozbrojenia i blokady przy- 
jela mowy- tekst artykułu 16 statutu Ligi. No-. 
wy tekst upoważnia Radę Ligi do zwolnienia 
pewnych członków Rady z obowiązku stoso- 
wania blokady, o ile inne! pomowane przez 
te państwa środki mepresji pozwola łatw! ej 
siągnąć zamierzony oê), a jednocześnie R 
szyłyby wynikające z tych zarządzeń straty i 
niedogodności, 


| timm tla. 


{ PROTEST P, P, A. 

Bytom, 22 wiześniia, (E. E). Komitet wy- 
komawezy PPS, na G. Śląsku wydał zaeówą 
w. którym. domaga: się w imienin 20.000 wor- 
ganimowanych walitycznie w PPS. robotników 
ofi aeae yetar sprawy siger 


W ostatniej awiti --elpelujemy do Rady 
Ligi Nar., aby mas swoją decyzją nie skrzyw- 


re się nio zgadza z wypowiedziana wolą, Nile 
damy skoślawiić naszego zamiana i niędy: mile 
dopuścimy, aby mas kspitaliśct zachodni prze- 
szachrowali kamitalistom niiemieckim**, 
ODEZWA NACZELNEJ RADY. LUDOWEJ. 


Bytom, BB września, (PAT) Naczelna Ra- 
da Ludowa na Gómrym Śląsku wydeła dzik 
odezwe. w której czytamy: + 
„Niema porozrmienia polskoniemieckie- 
go! Niemey śprowadraja w dalszym ciągu na 
Górny Ślask bojoweów z głębi Niemiec, amro- 
wadzają broń i emumicję i Tangafa hofnie pie- 
niedzmi, aby lemsze jednostki pozyskać dia 
siekie, W powkatach półmocnych 3 zachodnich 
ag'fatorzy niemieccy erot grofbnma i DIZE- 
moca srymuszają podwisy gd Indnożei polskiej 
pod befemmine uchiwaty ; mrośby. Po. butach 
i kopsfnioch uwiiuja sie egitatorzy, którzy ma- 
mawiaja masmych polskich robołników, by wo 
wszrńkich eprawach molitycznych i niepoft- 
tycznych szli reka w ręke m robotnikejni niie- 
mieckimi, co zwłasrema na Amofikerw robi wira- 
żenie. że mbofnicy peliesy sa iodheg myśli i Te- 
dnesy durba z robotnikami niemieckimi.. Ta- 
kimi sposobami chcą Niojmcy wnieść m szere 
gi nasze niet, mienorzadek i ametrch ję, 

Potrzebna nam Tarzmość t solidarność wy- 
Fatiemy przez rozwiniecie warstkich. naszych 
sit oreanizarynych Wo werystkieh mieso. 


mwośriach, mdzie feszeza niema Tsa fluid 


pawinaw one natychmiast myciwstłać, Do rad 
Tudopoch winni weise przedstawiciele wszwet. 
kich obganizarhi, stojacych mia srumeię polskim, 


otąctrnfa w w (mm 

Mornmeja, 22 akcie: "(PAT Havas, 
Na skutek elksnlozji w fabryce wytworów. chè- 
miczmych Ludwigskaften” w Oppan, z górą 
1000 osób zlasło $mierć za miejscu, mó 
kilka tysięcy osób odniosło rany, Wybuch od- 
czuło (Ww promienie. zgóra 20 kilometrów, 
zwlaszcza w Manheimie, Przyczyny katastro 
fy dotychczas nie są zmńqe. Samo Oppau ule- 


szerokich zradykalizowanych mas robotni- 
czych w kierunku ponownego  zjędnocze- 
nia proletarjatu niemieckiego w jedną so- 
cjalistyczną partję. Istnieje bowiem uza- 
sadniona obawa, że współpraca z niemiec- 


(PAT.). (Od spe- | ką partją ludową odbije „się ujemnie na 


szybko rosnącem poczuciu solidarności 
między robotnikami - większościoweami, 


Ligi w dniu jutrzejszym, mie | niezależnymi i umiarkowanymi komunista- 
Zgromadzenia; | mi. 


Obrady rozpoczęły się przeczytaniem 
depeszy prezydentą Rzeszy, Eberta, w któ- 
rej prosi, by ratować tak bardzo za i 
republikę. Na sali krążyły wciąż nowe wia- 
domości © mobilizacji w sferach neakcyj- 
nych, o szy keepin się w Bawarji i na Sla- 
sku zamachu i t. d. it d. W takiej atmo- 


sferze, po wypowiedzeniu się wszystkich 


| przywódców partii, jak Fiermana Miillera, 


| 


dziła, Nigdy mie uznamy rodsiirzygnięcia, ki- 


| Szejdemana, Edwarda Bernsteina, . 
Brauna, Sieneringa, Dr. Adolfa Kóstera i 
Franza Krigera za pogodzeniem się z nie- 


miecką partja ludową, przyjęta została 209 


głosami rezolucja w tym duchu. Przeciw 
głosowało 67, przeważnie z dzielnicy = 
nośląskiej, Wschodnich Prus, t. | dag 
R reakcja jest najsilniejsza i z Środko- 
Niemiec, gdzie masy robotnicze 's 
bardzo. zradykalizowame. Przedstawiciel 
Górnego: Śląska głosował za pc 
Powstaje teraz pytanie, w jaki sposób 
socjalna demokracja Niemiec zdoła prze- 
prowadzić swój rewolucyjny projekt po- 
datkowy, biorac udział w rządzie z przed- 
stawicielami wielkiego przemysłu, handlu 
i wielkich banków. 
Schmidt. 


R 

1. franrnskiej federacji socjalistycznej 

Paryż, 22 września. P.AJT. (Havas). Ko- 
mitet Narodowy francuskiej federacji socjali- 
stycznej zakończył prace swej ostatniej sesjć. 
: Przy wyborze członków Biura Federacji prze- 
szła en blot lista, większości, mianowicie: Jóu- 
hanx, Dumoulin, Laurent, Lapierre. | 

Poryż, 22 września, P.A.T. (Havaş). Ko- 
mitet narodowy frencuskiej federacji socjali- 
stycznej dyskutował obszernie na swem ostat- 
niem acz M cą pia mad sprawą dyscypliny w 

tach francuskich, a to rvobec Żądania 

Biura federacji, aby skasowane zostały syndy- 
kalistyczne komitety rewolucyjne, które upra- 
wiają propagandę i Ly: sprzeczną z propa- 
ganda i akcją C. G. T ; (konfederacji general- 
uej pracy). Wniosek Biura został przyjęty 63 
głosami przeciwko 65. 


SE da 


WRIA depeszę de Valery 
i omówienia kilku innych bieżących spraw 
— Na posiedzeniu plenarmem sejma bawar- 

skiego wybrano na prezesa ministrów bawarskich 
nr. Lerchentelda ze tronniotwa bawarskiej partji 
ludowej. Hr. Lerchenfeli byt w m 1917 w War- 
szawie, tak wiedemo, mrzedstawicielem rządu nis- 
mtieckiego przy polsiciej Radzie Stanu. 

> — Turecki komm/kat urzędowy donosi, de na 
zaehodzie Sakarji odbywa się w dalszym ciągu 

poświg za wrogiem, 


znanym naw 


„ROBOTNIE”, piątek, 23 września 1924 r. 


Nr. 256 


rg Q , gne. 
1a 
u PM. PORI. 
Qkręgowy Komitet Robotniczy wzywa 
wszystkich agitatorów i mówców partyj- 
nych, oraz inteligeatów członków P. P: S. 
na niedzielę, dn. 25 września, godz. 8 rano 
do lokalu Ókr. Kom. Rob., Al. Jerozolim- 
skie (56) 6. Wszyscy zorgamizowani towa- 
rzysze P, P, S. obowiązani są stawić się W 
niedzielę, dn. 25 wrześnie o godz. 8 rano 
do lokalów dzielnicowych. Komitety Datel- 
nicowe obowiązane są do posiedzeń w pią- 
tek ¿ sobotę od godz. 7-ej wiecz, w mie- 
dzielę o godz. 8 rano w swoich lokalach 
dzielmieowych. 
POD RZĄDAMI P. GAŁECKIEGO. 
Konfiskota „Dziennika Ludoweg?". 
„Dziennik Ludowy” z dn. 21 września został 
skonfiskowany za artykuł wstępny p. t. „Rzą- 
dy Witosa” który bez wszelkich purzeszikód ze 
strony cenzury byt drukowany, w „Trybunie 
warszawskiej. > 


kJ 


po tytułem 
na który stawiło się przeszło 500 osób. 

Dyskusji po odczycie nie było, z piojwiodu 
spóźnionej pory, 

Odczyt, Dnia 2 października m. b. wygłosi 
adczyt tow. poseł Daszyński m. t. „Problem 
prney ze stanowiska socjalistycznego". Bilety 
zamawiać można w Sekretarjacie O. K. R. (AL. 
Jerozolimskie 6) od godz. 10 — 2.i od 5 — 8. 
Bliższe szczegóły podamy. 

Dzielnica Mokotowska, D$, w piątek, a g, 
5 w lokalu dzielnicy (Bagatela 12a), odbędzie wię 
posiedzenie Komitetu, 

Dzielnica N.-Bródno, Dziś, w piątek, o goku. 
5 w lokalu dzielnicy (Okmicka 16) odbedzie się 
Konferenaja dzielnicowa, 

Dzielnica Powiśle. „w piątek, o godz. 7 
w lokalu dzielnicy (Solec 68) odbędzie się ogólne 
zebnanie człcników dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska (W soobtę dn. 24 b, m, 
o godz. 6 w lokalu dzielnicy (Ohłodue 41), odbe 
drie się Konferencja drziełmioowia, 

Dzielnica Śródmiejska. W sobotę, dm, 24 b. m. 
o godz, 7 w tokału QKR, (A8 Jerozolimskie 6), 
odbędzie się madąwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków dłńelnicy, 


TA do Kasy Gharych. 


Komisja Pracowniczych Związków 
Zawodowych wzywa Kolegów i Koleżanki, 
zatrudnionych w przemyśle, kamdłu i bòi- 
rowości ma wiee przedwyborczy da Rady 
Kasy Chorych, mejący się é w sali 
Związku Handiowców przy ul. i 16 
w dniu 23 b. m., t. j. dziś o g: 8 wiiecz. 

Komisja Mb w polgege- 
miu z Komisją Cen ą Związków Zawo- 
dowych przystępuje do wyborów, wysta- 

listę kandydatów Nr. 5. 


wiając 


_ Komisarz rządowy Kasy Chorych, p Sell, 
dwa miesiące temu umieścił w dziennikach jed. 
uorazówe ogłoszenie, zawier: informacje, 
gdzie kto ma głosować, zależnie od ulicy, przy 
której mieszka 
< © tem ogłoszenią już wszygcy zapomnieli 
i obecnie nobotnicy nie wiedzę, gdzię są ich 
lokale wyborcze. 

Jest to zaniedbanie bardzo poważne. O- 
boryiązkiem Kasy Chorych jest raz jeszcze o- 
głoszenie rozplakatować i umieścić w dziennie 


ADRESY BIUR WYBORCZYCH, 

Komisarjat I ~- Marjemsztadt Q. 

Kem. II — Oddział (Kasy Ohorych. 

Eom. JIT — Żytnia 40, Wolność 16, Leszno %0, 

Kom. IV — Duka, róg Niskiej i Stawał, 

Kom. V — Smocza 87, Dzika 74. ` 

Kom, VI-—Pańska 1002, Żelazna 34, Srebrna 16. 
E: ze VII — Ogrodowa 69, Wolska 64, Chlod- 

Kom. VII — Sosnowa 4, Królenyska 10, 

Kom. IX — Zagórna 9, Aleje Diazdowskie 26. 

Kom. X — Solec 93. 

Kom, XI — Wielka 81, Mokotowska 5. 

Kom, XII — Bielańska 7. ; 

Kom. XIJI — Wilsnpwskaą 24, Krucza 21. 

Kom, XIV — Inżywierska 10, Szeroka 17, Nie. 
poręcka 4, 

Kom. XV—Skaryszewska 15, Kawęczyńska 30. 

Kam XVI — Puławska 6, Rakowiecka 11. - 

Kom. XVII — Grochowska 148, 


Kom. XXII — Gósczewska Wolisina 108. 
Paradjelna 39, aj A 


+e 


a t dolna, čom Hausera, 
Zemieszkujęcy poza obrębem Wielkiej Warsza 
wy — Solec 98. , 


Buh zawodowy: 


a 
Zjazd Związków przeowników miejskich, 
W duiu 24 września r. b. o godz. 10 rano 
w lokalu (Al. Jerozol, 6, dawm 56) rozpoczy- 
na się Zjazd delegatów Związków pracowni- 


ków miejskich. W Zjeździe biorą udział deler 
| gaci związków z Warszawy, Krakowa, Lwowa, 
Wilna, Lublina, Łodzi, Radomia, Radomska 
i Rzeszowa, Zjazd zwołany został przez Centr. 
Kam. Kl. Zw. Zawodowych, celem stworzenia 
ogólno - państwowego Związku Zamoklowege 
Pracowników Miejskich. 

|Propomowamy następujący porządek dzien- 
ny Zjazdłu: 1) Zagajenie obrad, wybór prezy: 
djum t powitania, 2) Sprawozdanie z poszcze 
gólnych związków. 3) Przyjęcie statutu Związe 
ku, 5) Taktyka, 6) Wybór władz Związku. 7) 


| Wndoski członków, 
| Podając powyższe, prosimy o wysłanie 
delegatów w jednego delegata ma 
100 członików. i | 
Delegaci na Zjazd robetników miejskich. 
Wczoraj w lolcatu Zw. odbyko się mebranie Rady 
Naczelnej Zw. Prao. Miejskich, Na porządku dzien- 
nym były między imnieraż wybory na Zjazd, Zostań 
wybrani nastepujacy tow. tow. : Kurowski, Lunga, 
Dąbrowski 1T wydz., Michalak, Szsidłcowsłki, Swe- 
nejeh, Mrpańński, Husarzewyki, Piotrowski IX wydz. 


Zebranie Zarządu Metalowców Odds, Warsz, 
odbędzie stę dm, 23 września, w piątek, o goda. 644 
punktualnie, na które wzywa się tt. Korkueińskkie- 
go, Brzezińskiego, Sandećkiego, Kujawę, Klima- 
szjejwslkiego, Szwalbego, Wysockiego, Nagota, Zot- 
koiwsiciego, Chyczewskiego do benwarunkowego ú 
punictuelnego przybycia. Nieobecność pociągnie za 
sobą , 
STRAJK WĘDLINIARZY. 

Robotnicy wedliiniarscy zmuszeni byli - wobec 
wèrastajacej z dnia ma dzień drożyzny wystawić 
żęjdamia o podwyższenie płacy. Zarabieiąc 2.400 
mk, tygodniowo zażądali podwyżki do 4000 mk. ty- 


| godniowo, Zadanie to nie jest przecie wyjgówowa- 


na, dziś bowiem robotnik z rodriną nie może nawet 
wyżyć za 4.000 mk, Właściciele więdliniarze naigra- 
waja się z robotników ; mówią „należycie do Ziwiąz- 
lat, to niech wam Związek postapi, a my wam mia 
postąpimy !* : 

Oczywiście panem tym szczególnie idzie o Tom 
bicie Związku robotników. 

Strajk zacztrza się coraz bardziej: stanęła fuż 
sekcja mięsna, wędliniarze 6 spatrywecza, wiarótce 
p robotnicy mięsni, żydzi, dla poparcia strajku» 

Żądamy od inspełrtorefu pracy, aby zmusił 
właścicieli wędiinianzy do nawiązania pertraktacji 
z cobotnikami i uwzględnienia ich żądań. 

W SPRAWIE PODWYŻKI DOZORCOM, 

W wielu domach dozorcy obchodzą tokatorów, 
wręczając do podpisu odezwę tej treści: „Dn, 4 b, 
m odbyła się konferencja warszawskich związków 
Jokalorskich łącznie z centralą zrzeszeń ch 
ze związkami. dozorców domowych w sprawie pod- 
wyższenią pensji dozorcom domowym, Po wzajem 
nej wymianie zdań w sprawie przedstawionych ža- 
dań przez delegatów dozorców domowych — kon- 
terencja doszla do następującego porozumienia: 
Związki lokatorskie wyrażają zasadniczo swa ' sta 
mowisko przychylne żądauiom dozortów domo- 
wych w sprawie podwyżki wyjagrodzenia ich o 
800 proc, w stosunku do pensji z m, lipoa r, b. i 
pmyrżekają im swe poparcie i pomoc przy uzyska- 
mia sankoji odmośnych czynników rządowych, Woa- 
bec tego, że nie wszyscy należą do związków loka 
torów, więc zawiademiamy Sz. Panów i prosimy 
o własnoręczne podpisy“. . 

Nie wszyscy lokatorzy podpisywać chcą powyłi: 
-sza odezwę, obawiając się, iż mą mich miytłącznie 
spadnie cały ciężar przyzmaliej dozorcom domowym 
podwyżki, Wobec tego wyjaśniamy, ġe na podata- 
wie ustawy, lokatorzy płacą połowę pensji dozor- 
ców domowych, a więs.i połowę podwyżek do tej 
pensji, czyli że i w danym wypadku drugą połowę 
podwyżki: pensji dozorców obowiązani są zaplacić 
mtaściciele domów. 

Portraktneje robotników zagłębia naftowego z 
pracodawcami rozpoczęty się wczoraj we Lwowie 

podiwyżki piap. 


Zjazd górnośląskich rad robotniczych. Dnia 
18. b. m, odbył się na G. Śląsku ogólny zjazd gór- 
nokląskieh rad fabrycznych.  Reprezentowane były 
228 rady robotnicza, składające się a mrzeklstawicie- 
li polskich i niemieckich organizacji mawedowych 
w 152 przedsiębiowstwach. Uiczba  zorgenizawa- 
nych robożników 4 funkcjonarjuszów przekracza 
260 tysięcy. Ziazd przyjąt jednomyślnie następu- 
iaca rezelvcię: Zjezd żąda 40% podwyżki  zanob- 
ków, dodatku drożyżnianego nsrówni z pracowni- 
kami państwowymi, niedopuszczania ido przedłużer 
nia ośmiogodzinnego dnia pracy, zatrudnienia bez- 
robotnych, nienzaleśniania podwyki zarobków od 
podwyższenia pen na węgiel. Dla przeprowadzenia 
tych żądań zagt wyznaczył 10łygodniowe ultima- 
tum, (Z, E). 


Z Rady Mielskief. 


Sprawa uposnienia urzęduików miejskich, 
| Nagle wnioski, 


Wezorajszemu posiedzeniu przewodniczył pro- 
zes R, M. Iga, Bakński, który przed porządkiem 
dziennym odczytał waruaki, przyjęte podczas ukla- 
dów “komisji z delegatami robotników 
miejskich, Umowy tej nie podajemy, jalo ananej 
już czybelnikom „Robofnika* w ogólnych zarysach, 


Tow, R. Jaworowski poruszył przy tej sposobnóści | 


jeszcze raz Sprawę 19-ej pensji, której komisja nie 

moga zadecydować, i wniósł, by sprawa ta była 

omawiema na dzisiejszem posiedzeniu R. M, 
Wysluchawo odpowiedzi Magistratu m sprawie 


| 
|| 


wa, Królewska 23. 


EL EIAS PZN ZK 


unormowania godzin otwierania i zamykanią aptek. 
Z wyjaśnień Magistratu wynika, że sprawa ta prze- 
kraczą kompetencję Wydziału Zdrowia, który w 
tej sprawie zwrócił się do Okręgowego Urzędu 
Zdrowia, Ten ostatni okólnikiem a d. 1 b. m, we 
wwał wszystkich zarządzających aptek, do prze- 
strzegamia ogłoszonych przez Mim. Zdrowia Publ, 
przepisów, ma mocy których apteki powinny być 
bez przerwy czynne od 9 raso do 10 wiecz, % dy- 


sażeń urzędników miejskich od października r. b. 
Wniosek Magistratu domaga się zniesienia uchiwa- 
ły R. M. zd, 17.1 1920 r., na moey której pobory 
pracownika miejskiego nie mają mniej wynosić, 
niż pobory niewykwalifikowanego robotnika miej- 
skiego. Pozatem rwniosek przewiduje klasyfikacje 
pracowników miejskich podług tabeli rządowej 
8-klasowej, ramikst dotychczasdwej 12-klasowej, 

Przeciwko wisioglkowi Magistratu z dogikkonałem 
przemówieniem wystąpił r. W. Łypacewiea, Udhy. 
lemie powyższej uchwały R. M. prowadzi do tege 
absurdu, że mniej lub więcej wykształcony urzęd- 
nik miejski może mniej pobierać od róbotnika amal- 
tapety, Jest to pewnego rodzaju premjowamie anal 
tabetymmu, zrozumiałe w Sowdepji, gdzie hasto: 
„dałoj gramotnych* dlugi czas domimowało mad 
innemi hasłami, ale zgoła nie do pojęcia, kiedy a 
wnioskiem takim wystepuje Magistrat, Powoływa- 
nie się ma Mim, Skarbu i uposażenie urzędników 
państwowych jest monsemsem, gdyż masze Ministe- 
rjum Skarbu jest może wiaśnię tym urzędem, Który 
wszystkie klęski na kraj sprowadził, Nie zasluguje 
zatem, by się na nim wzorować, Oszczędność Mini- 
slerjum Skarbu $ Rzęrtu wogóle na płacach urzęd- 
ników b, drogo państwo kosztuje i sprawia, te 
wszystko, eo zdolniejsze i energiczniejsze, a urzę- 
dów ucieka, Miasto nasze — kończy paradoksem 
mówca — jest byt biedne, by mogło sobie pozwo- 
Né na tanich urzędników, którzy rw rezultacie dro- 
go kosztują. | 

Za odrzuceniem wniosku Magistratu i za Wy- 
braniem specjalnej komisji dla ustalenia plao urżęd 
ników miejskich od 1 października przemawia w 
imieniu klubu PPS. wiceprezes R, M. tew, Jawo- 
rowski, 4 

Radny Wilczyński popiera wniosek Magistratu, 
Lewicy przypisuje zasługę, że profesor uniwersy- 
tetu pobiera 23.000 mic, penisji miesięcznej, prze- 
widuje zanik inteligencji (u kogo? Przyjp. red.) I 
bez owijania w hawelnę woła z trybuny, ża raj dor 
piero wtedy nasiąpi w Polsce, jak ster rządów od- 
da się w ręre Zwiazku Ludowo-Narodowego, Ma 
to być takie radykalny Środek przźeciwkia drożyź- 
nie, (Hucme brawa za ławach lewicy), 

Za odrzuceniem wniosku Magistratu i odesła- 
niem sprawy wnormowania płac nuwędniczych do 
komisj: przemawiał r, Janikowski, 

Wniosek odesłano do komisji, do której wiy- 
brano rr.: Z Kalinowskiego, Kukoga, Lypscewicza, 
Janikowskiego, Delatowskiego oraz tow, tow, Do- 
pbrowolskiego i Mamezara,. 

Zgłoszono następujący mięty wniosek: 

Rada m st. Warszawy, jako przedstawi- 
cielka ludności stciiwy, wobec uchwały Rady 
Lig. Narcdów w sprawie Wilna 4 ziemi wi- 
leńskiiej — podnosi przeciw tej uchiwele maj. 
uróczystszy pr test, jako przeciw ciężkiej 
krzywdzie, wyrząd:cnej narodowi polskiemu, 

Rada m. st. Warszewy wzywa Rząd do 
przedsięwzięcia - jeknasenergiczniejszych kino- 
ków. by lisy Wilna i ziemi w leńskiej zosta- 
ty ięte po wysłuchania woli zainte- 
rescwanej ludności — w myst prawi! ludów 
do samostanowienia o swym losie. 

iWkioscjk  jednomyśinie ucywiałono, Niesmałcz- 
ną poprawkę jednego z radnych prawicy sam po- 
prawko tawcą cofnął 


winiosku Magistratu w gpraiwie unormowania upo- 


W imieniu klubu radnych PPS, wiceprezes | 


tow, Jaworowski zgłosił mastępującyj 
Wniosek nagły. 

Wobec tego, iż p, prezydent m. Warsza- 
wy wystąpił do prokuratora. państwa o noz 
wiazanie Związku pracowników miejskich, 
motywując wystąpienie ich strajkiem; © 

wobec tego, iż wystąpienie p. prezydenta 
było sprzeczne z duchem konstytucji polskiej, 
gwaramtującej wolność koalicji i oparte ma 
starych tradycjach  reakcyjnych ` $8 prawa, 
skierowanych przeciwiko robotnikom, a tem 
samem ikompromitujacych zarząd m. Warsza- 
wy i Radę + Rekin Miejska. uchwała m. pre- 
zydentowi Drzewieckiemu votum nieufności. 

Z powodu spóźniomej pory g'osowahie odbe- 
dzie się na następnem posiedzeniu R. M, 


mma 


Zvgie  ensnodarnza 


Układ węglowy w Austrjg, Prasa  miledeńska 
donosi, iż uklad weglowy pomiędzy Polską i Aur 
| elrją, którego termin kończył, się w dniu 17 sterpe 
| ma r, b., został odnowiony, Układ przewiduje do- 
| stawę 8 tys, tom miesięcznie węgla z zagłębia dą- 
| browskiego dla Austrji, Natomiast dostawa wegla 
| brumataego została przez Polskę wstrzymana zu- 
i pełmie, (E. E.) 


tiG Samochodów w Poznaniu, 
iQ Samochodów w Krakowie, 
45 Samochodów w Warszawie, 


Sprzedane będą w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojskowego, Warsza” 
Szczegóły patrz 


„DEMOBIL* uyt Hy. 
Termin składania ofert 6-go października 1921 r. 


897004 PETUA. s SOSA 
Pa" iat Ap A d S 
RY BŁ PK ANRA 


R 


Rozkład jazdy pociągów 
rok 1921 jesień 


ze specjalną mapą sieci 


Polskich Kolei Państwowych 


nakładem 


Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych 


śś 
„RUCH fy. Mit. 
do nabycia we wszystkich księgarniach i na stá- 
cjach kolejowych w kioskach Sp. Akce. piu k 
Zamówienia przyjmują: Centrala i @ddziały. 


ji śś Dr. Korabiewicz. Pralt. 
59 


w Peters. 30i, Chor. Wener» 
Syfii. Wiewąn. przystępne dla 

niezamożn. Rzeżączka. Nowy Swiat ZI m. IT. 
Przyjm. 10—1 I 4—7 g. 


Głosy czytelników, 


Jednodniowy spis ludności a bezwyzmaniewey, 

Zbliża się jednodmowy spis ludności, waż 
ny moment w życiu młodej Rzeczpospolitej 
Polskiej, dzień obrachunku eit żywotnych 
kraju. 
©  |Dotychczas w Polsce jedno z głównych 
miejsc zajmuje — wyznanie. Jak w dawnej 
carskiej Rosji człowiek bez paszportu był ze- 
rem, tak w dzisiejszej Polsce, zo Bo 
kratycznej nie wolno być wolnemu 
wi bezwyznaniowcem. Musi on, bodaj fikcyj 
nie, być zaliczonym do „jednego z uznanych 
przez państwo wyznań”, Kler wszystkich 'wy- 
zmań i jego poplecznicy panują u nas dotych- 
czas iwszechwładnie. i 

Tymczasem ruch bezwyznaniowy wzrasta, © 
potężmeje i zalacza coraz szersze kręgi —Aa 
jednak władze, wodzome ua pasku przez kle 
znać prawa do życia, prawdziwie wolnego. 
| Odezwijmyż się więc sami, że jesteśmy, 
że mie damy sobie niczego narzucić! Przy spi- 
się niechaj wszyscy bezwyznaniowcy < wylane 
ślają rubryki „wyznanie”, wpisując na te miej- 
sce slowo: „bezwyznaniowy”! t 

P. Kudłacz. k 


- - E 7 : : z 
Kronika, 
STAN POGODY O a 
(wedlug danych Państw. Iustytutu Meteorolog.) — 
Temperatura najwyższa 'wynosila wczoraj w | 
Warszawie 20.2, najniższa 4,0. (W Zakopanem one- 


siejszynu: Przeważlie jeszcze AŻ. i 
Drioź szkoły powszechnej, wycnaczomy ma 5 | 


Powezechm, ze względu na 


E 


Związki emerytów wojskowych, 
mf: do stanu pokojowego i ustalenie 


ganiżujo się również w Warszawie. (W tej sprawie 
we wtorek dn, 27 b, m, o godz, 4 pp. w Domu ofle 


w Warszawie, | cig 
Keomunikteja rađiotolegrafioma, Na cmas trwa 4 

nia „Targów "Waehodmich”" we Lwowie owadza 

między Lwo- 


4 pilne), ora 
i Wsysyawą, Wyłącznie dla telegramów pilnych. 
Taryfa dla radjotelegremów nie różni się od tany- 


Radloteleeramy (będą przyjmowane w urzędach 
tetegraficmych we Lwdwie i Warszawie i powiemy 
mieć w nagłówku napis „radjo“, który nie będzie 
wliczony do ogólmaj itośei stów radjotelegramnu, 

Likwidacja Biura Prasowego M. 8. Wojsk, 


nisteq Spraw Wbjskowych, geu. pór. aa 5 
Sosnkowski ogłosił następujący rozkez: SEN 

„Z dniem 15 b. m. zarządzam lilowiidację Biu- 
ra Prasowego M. S, Wojsk. powierzając pregeo- 


-~ waldzenie jej dotychczasowemu kierownikowi bitte , 
PE) ra, kpt. Remiigiuszowi Kwiatkowskiemu. 
i Przy tej sposobności w imieniu slużby wyra 
im kpi, Kwiatkowsikiemu moje pełne uznanie za 
orga. iżowamie i prowadzenie Biura Prasowego M. 
5. Wojsk, przez cały czas jego istnienia z miewy- 
aś ang energją, wyscką umtiejętaością i niepo- 
edmi pzez rai czemiu Biuro Prasowe M. 


że zk k” cię rowie wę Kila zaimiie- 
„ma wydawać w Warszawie codzienne plsmo woj- 
- skowe, P. t „Polska Zbrojna" na wzór francuskie- 


/ Ministorjum Skarbu odebrale 120 osobom præ 

wo skupewania walut, W gwiazkū a dokonanemi 

rejwiajamii wśród kiflktmastu spekulantów  gie'do- 

_ mych, mimisterjum skarbu oklebrało 120 osobom 
, Prawo skupowania welut obcych dia skarbu, powie 
majao tę czynność trzydziestu agentom, 

RPM Agentem, albo raczej komikjknerem dla pracy 
rtąecz skarbu może być dzisiej tylko conajmniej 

właściciel kantoru wymiany, 

|. Winden on projwadziić bardzo drobiazgowy (a 

uneis dkiipowenydh walorów 6 notować źródło i 

malbytych wartości, 


yć erp erwszy bieg na przełaj” Dn, 2 paździer- 
A o godz. 11 rano, odbędzie się w Warszawie 
wszechpolski bieg po tkolicy ma przestrzeni ukoła 
Skim., organizowany z polecenia Ceutr, Polsk, Zw, 
kliikowatlelycznego przez oddział warszawski, Bieg 


zarejestrowanych w P, Z, L, A. Nieatowarzyszeni 
bieg wirni przedlem uzyskać przydział w któ- 
 klbie sportowym, Bieg rozpocziiia 
jednym u przedmieść i pójdzie przeń oko 
m6 pola, zarośla i inne naturalne przeszkody. 
Da zrównemia szans zawodników warszawskich a 
z _przyjezdmymi, stlak biegu (będzie trzymany w ta- 
iemmicy aż do samego dnia zawodów. Pytania o 
je i zgłoszenia należy lierciwać do Warsa. 
p. Zw. Lekkiej Atletyki, Szczygla nr, ia, nadto 
mową telefchicznych mdziela Pol. Komitet 
c Olimpijskich, tel, 15-00, codziennie od g. 
ej do Saj po poł, 

OCHRONNE PRZECTWKO TYFUSOWI 

BRZUSZNEMU. 

statystyczne wydziału zdrowia Magi- 
u m. st, „Warszawy : z ostatnich tygodni stwier- 
1 dość zmeczną liczbę (około 100 tygodniowo 
di tyfusu Bia Tytus ermani jest 


f me i 
i a 


i hNitoŝci od tytós rónic 1 jest skru- 
a przestrzegemie czystości osobistej, czystości 
 prodiiistów spożywczych i wody do picia, 
Pozetem mamy obecnie 


Wawak = Gola szczepień ochron- 
Szczepiemóa te, sezroko stosowane iw. ostat. 
te zarówno w armji, jak i wśród ludmo» 
MA, defy bardzo dodetnie wyniki i skutecz. 
6 idh nie podlega żadnej mątpłiwości, 
> sk akondi rozc 


X BR ii gbi <BARBETATERIWE 


E 


| dostępuić oska miesukańcom stolicy, pragną- 
oym uchrouić się od szerzącego się w mieście du- 
ru brzusznego, grezepienia ochronne przeciwko tej 
ciężkiej i dhagotrnwiej chorobie, W tym celu urzą: 

dzove zostały w 4 deworach ssmitarmych, a mieno- 
wicie: w VII—wl, Chłodna 27, V—Dzika 78, XIII— 
Hoża 30 i XIV — Moskiewska 46 stacje szczepie» 
mia, Lelsarwa renitarmi dołkowywać będą szczepień 
bezplatnie w gedzinach od 1 — 8 pp, codziennie, 
prócz świąt i niedkiel, Wydzial zdrowia żywi nie» 
goang madaiejg, iż ludność stolicy, przyjmie z u- 
maniem zarządzenie. amierzejące bezpośrednio do 
zabozpiedwenia jej zdrowia i w zrozumienia wla- 
mego dobra odpawie na mie przychylnie, licznie 
zglaszając sią na siacie celem docdknamia tego pro 
siego, lez bardzo akutecrnego zabiegu, 
WYPADKI. 

Pościg za spekułantami walutowymi. Wtzo- 
raj o godu, 12 m. 80 do lokalu cukierni Ziemiań- 
skiej na Placu Dąbrowskiego wkroczyły ongany: po- 
lidè osten praeprkiwakizedia vewiei psobiistydh 
u ggiomawaej pubicznieści, 

O tej bowiem porze salony „Ziemiańskiej” 
przepełnione bywają awykle bandzo gęsto klijente- 
lą, nekirutającą stę ze eter handlowych i finanso- 
wych. Diwej komisarz policji przeprowadzili re- 
wizję dokumentów osobistych. 

Ogólem zatrzymano kilkadziesiąt osób, 

U wielu z zatrzymanych znalezicno w obfitej 
ilości waluty obce, ułoto, brylanty ê inne kosztow- 
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m tram sz 


W: dniu 21 b. m, o godz. 

Miewa idaco lwem g Torumia 

Lwowa trey paiwclwicizy Ko wa 
„zwóoiko wę 


ły banzo omacznewii 
Palacz pierwszego oraz maszynista 
i palag drugiego peroworu zebiol. (Pozostali trzej 
ulegiki ypaklelk dep mia  qpawodował 
prweniwy w aneks, Bledrtwo w toku, 


BA jechanie, Pod decy z Mław 
682 dostal się na Pelcowtinaa AAA 
ca a p Weztaawa - Praga, Aleksander Ro- 
ibaczyński, któremu kola obcięły prawą stopę i zra- 
niży w glowę. -Po upływie kilku minut Robaczyń- 


Przygnieciony samochodem, W centralnych 
składach samochodowych _ministenjum Spraw WIoj- 
pac ist ul, rożki Nr. 75 okolo 40 nobotri- 

w wytięągzało z dołu przy pomocy tuy drucjamej, 
samochód ciężarowy, Wsikutek zerwkmiia się liny 
samochód stoczył się i przygsióM roboinika 47-1et- 
miego  Amklirzefta Lentsiewieza (Karowa 6), którego 
w conie diężkim pruewikeśb Pogotowie do szpita- 


la Przenfenienta Pańskiego, 


| Ucieerka od rodziców. 14- letni Tedjeuez Um- 
sziyht (Hoża 59) zabuał nadzieom 84.009 mk. i u- 
deki a demu, Zawwtażyć należy, że obiopiec już 
kilka razy uciekał, poem po kilku dniach mracał, 


Przygody młodzieńca. 17-letni  Taklensm Ear 
gowkiki - Kwekniewełoi (Wspólna 59), syn radcy 
mthiisdenium skarbu, uwień VI klasy. gimnerjum 
Góriaego, korzystają, że ojczym (jego i matka ba- 
wią w w, dł. 18 b. m. dirawi podiwójina, pro- 
watzące do gabinetu cjzyma otworzy? po. odsunię- 
ciu zaswwy pzy pomocy joan następnie wy* 


OBOTNIKPp: aiok? 23 września 19 r. 


z 


mocy, a ponieważ i mazajjuiaz islote nie przyjechal, 
puzeto dyrektor przedsiębioretwa sawisdomit womi- 
sarza wydziela muchu kollowego, prosząc go o za- 
merwenię poszukiwań zeglionego s samochodem 
szoteria ' Narazie stwikudzemo te samochód me 
wskazanym numiercjm wyjechał a Warszawy przez 
dawną „rogałkę w aaa iran Przeto policia 
wamoaica kontrole przyjeżdżających samochodów 
i eepiero nazagulrż, dn. 14 b. m, w południe same- 
daód tem zatrzymano wraz a pasaterami, t, j. Ta- 
deuszem Ługowsktim - Krwsiśniiewisikum oraa dwiema 
milodemi [panua i skilemawamo do biura wydzia* 
łu muchu kołowega. Tem szofer jak również i par 
sediemojwiie ogólnie zmęczeni ñ zażemowani oświad- 
czyli, że byli rw „Jeolowniie, Modlinie, Nomer Diwio- 
rze, Pultuska, Mycihach i Bielanach. W powrotnej 
drodze jakoby pękla kiszka przy oponie samocho 
dawiej i tę miało podobno: opóźnić przyjaqd do 
Warszawy. Rachunek za ową przejzźdikę wyniósł 
dkiolb 50.000 mik., którą to sumę żądny 'wrażeń mto- 
dzieniec uregulował w zupejności, płacąc szłetowi 
baniknctemi wprost z pod stempla. Poniewa 
cja oie byla jeszcze zaiwiadomiiona: o dokonanej w 
mieszkaniu radey Kwaśniewskiego kradzieży, prze- 
to jwieice. obiecującego mkodzłeńca owelniono, U- 
dał się om do domu, zapytał się dczorcy co słychać 
u jego nodziców ii czy mie bytlo tama © Na- 
stępnie wyszedł, prowukiził rommowę z oczelk;dją- 
oymi przed domem kolegami i do dnia dzisiejszego 
tie wrócił. Dodać melieży, ża m maju m b. mpo- 
dzieniieg tem zabrał madbicom pewną sumę pienie- 
dzy i również ulotnit stę z domu, leca po tygodmiu 
wirócił i przyrzekł poprawę. Policjant, który na- 
imsymal samochód, Hpstat 600 mik. nagrody, szofe- 
ra, za niestoscwanie się do przepisów aawieszeno 
przez przedziębiorstwo ma 6 dmi, 


Z sądów. 


GOSPODARKA W WOJSKOWYCH ZAKŁADACH 
GOSPODARCZYCH. 
Sprzeriewierzenie 22 milionów przez por. Weresz- 
czyńskiego, 
Wizomstjsze pos'eldzienfie aorty? pońwięcone 
było badaniu głównego S 
Oskarżony ppor, W., który w zaraniiu docho- 
dzemia poddany byt badaniu pod względem stanu 
umyslioiwego przez bieglych psychjatrów i uzuany 
za sylmulenita i obecnie jeszcze usiłuje ibyć... mieści 
stym lub w pewnych momentach zupełnie mis nie 
mówi. 
Gdy przewodniczący vwraća mu np. uwagę na 
sprzeczność w zeznaniach, lub nieścisłość, oskar- 
żony mówi, że głowa (jego zajęta jest <czemś wat 
niejszejm, bo cbromą, 
O to włeśnie chodzi — mówi przewodniczący — 
aby dać możność oskamżonemu obrony, bo później, 
może być... zapóźno, 
Uwzględniając zmęczenie  oskanżoniego, Sąd 
przerywa rozprawy, lecz po 10 minutowej przerwie 
oskarżony bez ogródek dndnych oświadcza proe- 
wiodniczącemu, iż. odmawia wszech wyjaśnień w 
sprawie ucieczki z komendy miasta. 
Podczas odczytywinia dlugiego szeregu listów 
pisanych przez oskenżoniego ju te w miasta, dokąd 
był uoiek? już to z więzienia ma Dzikiej, gdnie 
siedział po ujęciu go — dowiadujemy się, ża oskar. 
żony W. dlomx:gal się od żony nietylko przyjazdu 
do niego, jag i przywitezienia 200 tysięcy marek 
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Oskarżony twierdzi, że byla to nieprawda. Szła 
e zachęcenie żony do przyjazidu. 

Na pytanie prokuratora oskarżony zaprzecza, 
aby axabiega? przez Łubieńską o ulatwienie mu w 
cieczki, jak również nic nie wie o „kasiarzu, Mi- 
klaszewekim, który obmyślit sposób ucieczki, < 

Z listów pisanych z więziemia wynika, że oskar. 
żony W. przejawia iw celi więziennej duże wymage- 
nia pod względem odżywiania się i wygód wieles- 
mych. Za to obiecuje dużo pomyslu w dziale uciecz- 
ki i jeżeli mu się nie uda stad, to „zwieje” — mó- 
wi — z samej sali posiedzeń, pokilezas rozpraw. 

Przewodniczący robi uwagę głośno, iż przy: 
puszczenie to jest nwilellce orninan 

« Na wiele epoiwieści oskarżonego nvypowtedzia 
nych głosem łedwo dołyszalnym, przewodniczący 
mówi: 

— Daiwa rzec, że oskamżony wszystkie prre- 
winy i błędy iw tej sprawia upatnuje tylko u im- 
nych, u siebie zaś nie z tego wszystkiego mie wi- 
dzi. Zadziwia równiietń, że oficer kasowy na tak 
qdpowiedzialnym stanowisku  mostawiał skarbiec 
na opiece szeregowca į wychodząc ma spoczynek, 
nawet nie wiedział ile miljenów zostawia I spał 
oskarżony snem  zakłowicionego, epokajnia., Wy- 
zadje, że ja w takich warunkach cka byin zmnużyć 
nie mógł, 

Wliele s tych uwag oskarżony pozostawia bez 

+ 


Dziś dalszy ciąg ballania innych oskarżonych. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr „Wielki, Dziś Pte e Onegin“, futro 

w niedzielę 
Teatr Rozmaitości. : bi „Zawód” Macieja Szu 
pei w Sobote Popnjere Sztuki Wł, Jasirzębca. 


w sezonie Ad nar A popołudniowe po cenach 
zniżonych — „W małym domku“ T, Ritimera, 

Tosi. Maly, Jutro, po eztexodhiowej. przenwią 
„Ósma żona Sinobrodego* Savoira, 

Teatr Dramatyczny, Dziś po ram cstalań zje 
m i Wacek“, Dui następnych „Dom otwarty Ba- 

jego, 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Wioek i Wacek“, 
(W niednielę po południu „Obrona Częstochowy”, 
à „Teatr Powszechny, Dziś po rm ostatni „Bam 
goi”, 


Z Filkarmonji Dziś wielki. iwoticert symfonicz- 
my pod dyrekcja Oskara Frieda, W programie 
„Symitonja slpejska* Ryszarda Straussa, oraz Sym- 
fonja Haydna, Orkiestra pawiększona do 120 osób, 
Jutro o godz, 8 pp. koncert symłtoniczdiy pod dy- 
celcóją p. Birmibauma, W programie „Schehersza 
da“ Konsakawa, Paa będzie Józef Kamiński i 0- 
degra koncert Br. y 

Ww orreina > pni, WOW 


pitondo. ia 
a w6 | i wykonaniem 
Partio solowa wokalną w tem d ole 


Oamate4W ilgocka, 
POKWITOWANIA, 
Na Robotniczy Wydział op!eki nad dzieckicm 
S. S. mk, 145, 


| metownowocnecwanni 


NAGO pismo spółdzielcze 


„SWIAT PRACY” 


organ Związku Robotn. Stow. Spółdz. 
wychodzi pod redakoją Er. Siwtia. 
Ukazał się Ma 16 (29) i zawiora 


_ 1) Droga do wyzwolenia (Wł. W.) — 2) Trzecia wycieczka spółdzielcza (J. Żerkowski). — 3) 

służą Kooper rhad fabryczne (W). — 4) Praca społeczno-wychowawcza w stowarzyszeniach 
(Władysław Oleś). i 5) Ruch spółdzielczy w Polsce. — 6) Ruch spółdzielczy zagranicą. — 7) Pierw- 
szy powszechny jednodniowy spis ludności. — 8) Spółdzieinie i producenci rolni. — 9) Pod pręgierz 
Honiciej — 10) Kurs spółdzielczości. — 11) Odcinek: Z pamiętnika lusiratora (Wi. Oleś). 


ata: w Warszawie i w kraju: Kwartalnie 100 Mk., > "aj 35 mk. egzem- 
pilarz pojedyńczy I0 mk. Kente czekowe ñir, 4 


kij i kiminitr: Wolska 44, Administr. otwarta codz. od 8 r. do 3 pp. Telefon 82-97 


Redaktor przyjmuje codziennie od 9-ej do 3-€j popołudniu. y 


lenia Roboty D. D. 8. 


na rok 1922. 


"Wzorem lat ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen- 

a na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty materjał 
oazę beletrystyczny ze szczególnym uwzględnieniem życia ro- 

tniczego we wszystkich jego przejawach. 

Rękopisy nadsyłać należy pod adresem Warecka 7, dla tow. Bor-|d 

zo do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalne 

sza się © przysłanie swych adresów. 


DR AKAA t 


Choroby! 
Dr. med, Feldhusen peoria 
weneryczne; płciowe (niemoc) 
Wielka I, tel. 152-13. Do 10 1 


Br. M. Szódr 


b. ordynator Klin. Uniw. Choroby 
wewnętrzne. Złota 32, od 4—6. 


Red. odpowiedaieiny Bron. Olechnowiez. 


Jutta rdzy 
kobiece i akuszerja. 


22 do 9 r. i 5—7 pp. 
Tel. 267-86. I 


ktor naczej dr. Feliks Per 


poł s k S 0” 


Mz" 
1800 a 6. SV > 10% OWAD EE TEOR 


Państwowa Szkoła Miami żalu 
Artystycznego w Bydgoszczy 


P GÓŁOSZENA GROBIE 


|| 


złoto, srebro zegarki 


Otwiera nowy rok szkolny z dniem 1 października r. b. 
Architektura wnętrz.=Rzeżba i malarstwo dekoracyjne 


Biżuterię kupuję oraz sprze- 


daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 


WARSZTATY 


bronzowniczy, rzeźbiarski, malarski, 
koszykarski. 


Zapisy do 28 Wrzóśnia b. pi b. a aaan przyjmuje í Informacji 


SEKRETARJAT SZKOŁY BYDGOSZCZ, 
DYREKCJA. 


ul. bw. Trójoy ii. 


Cena numeru 10 Mk. 


Aga Foksalna 28. 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
„eż, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1--2- 


Królewska 41. Tel. 9-42. | 


an OP wr PO ia 


Leszno 13, telef. 24: 242-30. 


Th chor. hor. kobiece 


Dr. Tursz * i akuszerja 
Chłodna 15, telef. 41-59, od 5—7. 


ceńy do 1 


sklep: 
91 telefon 


Odbito w 'druk. „Robotnika*, Warecka 7. 


stolarski, ślusarski, kilimkarski 


„Głos Kobiet“ 


Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 7 


i 
Marmolada 


czysto owocowa, zawierająca 40 proc. cukru wago- 
NOWO i mniejsze ilości dostarcza 


Fabryka Przetworów Owocowych 


pn ZL AZ RR 
Dr. I. Waupiński, LEKANZ-DENTYSTA 


klepowi t karze. 
krawcy Mo ac p arm ich 


e orga niech się zwróci z wszel- 


mane kupuje, płacąc najwyższe 
mk. za sztu „ab i 
zamienia na najnowsze nogra nia í Albin 
„Muzyka“ Marszałkowska | a Małkuszewskiego. 


w © iz parter. Chmielna 

34—12. 

Charoh żołądka, kiszek, nerek, 
|| obstrukcja, hemoroidy, 

leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 


D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne. 


iarnitary męskie od 5 tysięcy, 


palta, kurtki na wa- 
cie, bekiesze, futra, kimono, ko- 
żuszki, burki po cenach konku- 
rencyjnych, hurt I detal, własny 
PIA Warszawa, Chmielna 49 
doskonały 


ID m z grin 


noczeni portreciści 


y > 
(NETI amat do NRE? 


peta, Bielańska 5 (l-sze piętro 


-liian 


ch przystępn 
r Mieczysław yak, 


Krzyska 


iiti pawelna Furiawa, Centrala 
PALT 


jesienne, ubrania robo- 
Woyno, Zórawia 25, 


m 


portret 
aż ryj 


chałł, S-to- 


tnicze, kaftany grin 
m. 


partrety ayere z 
400 marek „Ilzma” Miodowa 14 


y z. bramie), 

prayjmu s TA: lod 3— 

34—5 ll- pracownia kołder, mate- 
s małe pieng: Tania racy. Zakład czyszczenia 


wieją roba waty. „i pno i 
erzy, 3 
Chmielna R z waty. Dałkowski 


GLICERYNOWE ką robotą do prywat krawca. 
| WŁOD i KOSMOSIKULE Zórawia 18, miężzkeniź R Dru- DByarkÓW Frey try gE eri 
iaon zza ga brama Piasecki. „paca, yć rzez specjalistów. 
akuszer * ad ortuna* Nowy- 
fr. FYSZIETJ zowrócu framofsnoge, ?: paletonwe piy Świat 1 


Smóssowa zaświąd- 
czenie demobilizacji 


abion 


lub 14 


4S 


wła ESD WIAT SLOT WYSPĘ AECZZYNESZNYCE OCEAN 
| Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 


